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J f f l K i A i C  m t M Ł
Zjazd H allerczyków w G rudziądzu za­

kończy! swoje' obrady uchw aleniem  sze re ­
gu rezolucyj o charak terze  częściov,:o po- 
łityczrrun. Mianowicie, prócz hołdu dla 
swego bohaterskiego Wodza, gen. Józefa 
H akera, wyraził jeszcze cześć dla P ad e­
rew skiego, Dmowskiego i Korfantego, 
i stw ierdził, jak pisze „Dz. Poznański", 

upadek naszego prestiżu  na zewnątrz, 
a zupełne bankructw o stosowanych m e­
tod w życiu w ew nęlrznem  Państw a 
i N arodu".
Sanacyjny „D ziennik Poznanski" zżyma 

sie na te uchwal}', p iętnu ję  je jako „tchną- 
ce partwinictwem" i poddaje szczegółowej 
analizie, żeby dowdeść, iż „zatru ia  atm o­
sfe ra"  panu je  w tjm  partyjnym  związku.

Łaskaw ie przyznaje, iż mógłby się zgo­
dzić jeszcze na  w yrażenie hołdu dla P a ­
derew skiego i Dmowskiego, ale n ie na  
hołd dla Korfantego. W reszcie w brew  
Hallerczykom  zapewnia, iż

większość dobrych Polaków' uważa, że 
prestiż  Polski wr chwili obecnej znacz­
nie wzrósł, a rząd obecny dobrze Pol­

ską rządzi".
„D ziennik Poznański" stawm rozsąd ­

nego i myślącego człow ieka w niem ały 
kłopot... J e s t  bow;em tak  naiwny, że są­
dzi, iż szerokie w arstwy społeczne, z któ­
rych  się Związek H allerczyków  rekru tu je , 
n ic  n ie wiedzą o niew esołej ro li Polski 
na te ren ie  międzynarodowym  w, chwil, 
obecnej, i o jej osam otnieniu... I jeszcze 
ta k  zdum iewająco łatw ow ierny, że osądził, 
i  Hallerczycy po tern wszystkiem , czego 

doznali, i czego doznał ich Wódz, i po tem 
w szy s tk im , co się dzieję, od roku  1926, 
zjechawszy się w  G rudziądzu wyślą szta­
fetę do B elw ederu, czy Sulejów ka i konną 
tych mężów stanu, których ideologja jest 
ideologją w łaśnie ruchu  Hallerczyków. 
A jednak, choć to  m usi być przykre, trze­
ba „D ziennikowi Poznańskiem u" pow ie­
dzieć, że jest naiwmy. Jest to zresztą z n a ­
szej strony duża uprzejm ość, jeśli po ­
przestajem y na tem  określeń  m. Gdyby 
7 zarzutam i przeciw  zjazdowi grudziądz­
kiem u 'wystąpił inny, bardziej sanacyjny 
organ  piasow y, n ie  zaś jeszcze w zględnie 
um iarkow any „D ziennik Poznański", toby 
trzeba było „naiw ność" zastąpić ^cyniz­
mem". T ak  bowiem «praw-y stoją, że w łaś­
n ie  sanacja wprow adziła partyjnietwo wre 
w szystkie praw ie dziedziny pracy  społecz­
nej i narodow ej, i że skutki tej jej dzia­
łalności są poprostu faialne.

Przypom nijm jrż sobie, jakie to home- 
ryckie boje staczała sanacja o zdobycie 

‘,jZwiązku Inwalidów ", — jak rozdzieliła 
na dw ą n ieprzyjacielsk ie dziś odłam y silną 
organizację „Zw iązku Powstańców Ślą­
skich", — jak  przy pomocy słabj'ch  jed ­
nostek  próbow ała opanowywać robotnicze 
zw;azki zawodowre wszystkich o d e  oni, — 
jak  w' pewnych okolicach zwalczała naw et 
katolickie „Stowarzyszenia Młodzieży P o l­
skiej".

Przypom nljm yż sobie jeszcze, pod ja- 
k iem i to hasłam i dokonywało się to „od- 
party jn ian ie"  organizaeyj społecznych. Za 
m ało byłe powiedzieć, że chodzi o k u lt dla 
p  m arsz. P iłsudskiego. W ysunięto więc 
potrzebę zaszczepienia „państwowego" 
ideału  w te n iepatrjotyczne i n iepaństw o­

wa oiganizacje. W  rzeczywistości jednak  
cale „państw ow e" wychowanie w- tych 
organizacjach, podobnie jak  w szkole, 
ograniczono do akadem ij na 19-go m arca 
i do ku ltu  dla p. marsz. P iłsudskiego.

Janczarsk ie  p rz jpom inaią  się czasy 
i m etody-----

P aro le tn ia  ta działalność „państwmwa" 
sanacji kończy się na  pewny cb odcinkach 
akcji narodow ej prawdziwrą ru iną. Całe 
poważne n ie raz  organizacje, k tó re '‘;świet- 
ną grały role pogotowia narodowego i m o­
ralnego, dziś rozbite i pokłócone do n i­
czego n ie są sam e z siebie zdolne; odzy­
w ają się w tedy i dają znak życia o sobie, 
gdy im urząd wojewódzki lub powiatowy 
rozkaz wyda. Ogół zaś stroni od udziału 
w tych czysto koteryjnych akcjach i o rga­
nizacjach... Jeśli się w tych w arunkach  
jedna przynajm niej znalazła sil»a o rgan i­
zacja, k tóra zwycięzko przeszła atak i sa­
nacji i zachowała zwartość, „Zw iązek H al­
lerczyków", to niechże tej przynajm niej 
organizacji da sanacja spokoj, żeby choć 
jeden  „c 1 a d i s n  u  n  i i u s“ (św iadek 
k lęsk i) pozostał z walk obecnych. Bo ina­
czej zostawi no  sobie tylko cm entarzysko, 
co przecież nie będzie dla niej tytułem  do 
sławy.

Zresztą trzeba zrobić będzie jakieś 
ustępstw o na rzecz rozsądku...

Metoda „upaństw aw iania" ludności m e­
todam i janczarów  tureckich z 17-go i 18-go 
wieku, jest bezw ątpienia skuteczna doraź­
nie. Lecz do celu nie prowadzi... Z koń­
cem 18-go w ieku podjął w alkę z janczara­
mi w' Serbji chłop prosty Karadżordżew icz 
 ̂ pad ł w niej. Janczarow ie wzięli górę. 

W łaśnie jednak  w tych dniach potom ek 
tego serbskiego  chłopa święci 10-lecie 
swych królew skich rządów  w7 wolnym już 
od tu reck ie j niewmli k ra ju . Jeśli jest ja­
kiś sens w tej kolei losu, to tylko ten, że 
nie można opierać się na janczarskich 
m etodach. TV. Z.

Powstanie na Kobie trwa.
Hawanna, 21. 8. (PAT). Powstańcy zmienili 

taktykę i rozpoczęli walkę podjazdową. W dniu 
wczorajszym studenci usiłowali opanować je­
den z kcmisarjatów policyjnych i podpalić aom 
senatora Wilfredo Fernandeza. Toaczas strze­
laniny zabita została jedna osoba. Nadchodzą 
wiadomość', o Starmach w nńejscowościach Ma- 
tanzas, Limonar, Cicn-Fuegos, Madaillo, Baja- 
mo i innych. Cenzura nie zostata zniesiona, 
tylko niektóre jej przepisy uległy zmianie. Dw a 
dzienniki uległy zawieszeniu^

RZĄD OGŁASZA MOBILIZACJĘ.
Nowy Jork , 21 sierpnia. Nadchodzące z Ha 

w anny wiadomości donoszą, że w alki na Ku­
bie owale n ie  ustały i najzacieklejsze zmaga­
nia wojsk rządowych z powstańcam i w pro­
wincjach w-schodnich trw ają  w dalszym cią­
gu. Powstańcy skoncentrow ali swe siły i usi­
łu ją zdobyć Nuevitas, jeden z najważniejszych 
portów i najważniejszy wyzel kolejowy pro­
wincji wschodniej. Także w prowincjach za­
chodnich dochodzi do starć z powstańcami. 
Jak  słychać, rząd postanowił ogłosić m obili­
zacje wszystkich roczników aż do 50-go roku 
życia, oraz pow ołać pod broń w szystkich ofi­
cerów' rezerwy.

 oOo   *
50 PODOFICERÓW ZATRUTYCH.

Bruksela, 21. 8. (PAT) Na m anew rach 
koło Beverlo 50 podoficerów z i ł  pu łku  arty- 
le rji po spożyciu m ięsa uległo ciężkiem u za­
truciu.

Wspólność interesów Polski i Jugosławii.
Wywiad z pos Gunterem.

Białogród, 21. 8. (PAT), Poseł Rzeczypospo­
litej Polskiej w Białogrodzie p. Scnwarzburg 
Giinter udzielił prasie jugosłowiańskiej wywia­
du na temat współpracy politycznej i gospodar­
czej Polski i Jugosławji. Zapytany o wrażenie 
z audjencji u króla, na której -wręczył swoje 
listy uwierzytelniające, p. Gunter stwierdził, że 
był ujęty uprzejmością króla, który poruszył 
w rozmowne cały szereg zagadnień politycz­
nych doby obecnej, co utwierdziło posła w prze 
konaniu że współpraca obu krtjów  na każ- 
dem polu jest możliwa i wskazana. W dz:edzj- 
nie polityczdej obydwa naństwa mają prawie 
tylko punkty styczne Jugosławja i Poiska bo. 
wiem zdecydowanie przeciwne są rewizji frak ta 
tów i Anschhtssowi oraz posiadają uzgrdniore 
stanowiska w kwestji mniejszościowej i rozbro­
jeniowej, których zagadnień bronią w Genewie 
ich ministrowie spraw zagranicznych, niby dwaj 
wodzowie na dwóch 'Odcmkach tego samego 
frontu.

  oOo---------
ZASTRZELENIE PRZEMYTNIKA CUKRU.

Brasfaw 21 8. (PAT). Przed paru dniami 
na jeziorze Dryświaty, o gndz. 4-tej rano w po 
hliżu kolon.ji Nurw'ańce, w gm'ni>e dryświec- 
ki ej postrzelony został przez żołnierzy patroli 
K. 0. P-a przemytnik Grzegorz Jesimow, lat 
24. zamieszkały we wsi Paszowice, wyżej 'wy­
mienionej gminy. Jesimow wiózł łódką 15U kg. 
cukru, przemyconego z  Łotwy ; mimo wezwą 
nia żołnierzy, oraz strzałów ostrzegawczych, 
uje zatrzymał się. Jesimow zmarł w* czasie 

przewożenia go dc najbliższej strażnicy K. 
O. F-u. |

Rosia zawrze pa
Paryż, 21 sierpnia..„Chicago Iwbune" do 

wiaduje sie, że rokowania francusko-sowiec 
kin poczyniły dalsze postępy. W Paryżu m 
być podpisany jedynie paut, w którym obi 
państwa zobowiążą się zrezygnować z wojny

kt także z Polską.
Pakt ten ma być natomiast uzupełniony 

. przez zawarcie paktu neutralności między 
a Polską a Rosją sowiecką. Dziennik donosi 
% dalej, że w sprawie tej toczą się już rokowa* 
. nia między .Warszawą a Moskwą.

Konferencje Mac Don
Londyn, 21- 8. (Pa T). Wczorajsze całodziea 

ne konferencje rządu z konserwatystami, libe 
ratami, egzekutywą Labuur Party, i radą na 
czelną „Trade-UnionĄ.j zakończone o północy 
nie dały definitywnych .ezultatów, lecz prze 
ciwnie — ujawniły komplikacje, Trudności po 
chodzą z jednej strony od konserwatystów 
wysuwających w imieniu City tyczenie orze

alda dotąd bez wyni ku.
a | prowadzeni'3 znaoznycl redukcyj Świadczę!
- społecznych, zwłaszcza zasiłków dla bezrobot- 

' nych. a z drugiej strony od związków zawodo-
, wyeh, przeciwnych wszelkim redukcjom w tej 
r dziedzmie. Walka zaczyna przybierać formę
- zmagania się istotnycł sił City i „Trado- 
, Union’*.

G------

Hr. K arolyi szu
Budapeszt, 21. 8. (PAT). Desygnowany kan 

dydat na premjera, hr. Karolyi usiłuje pozy 
skać dla, resortów gospodarczych specjalistów 
którzy cieszyFby S'ę zaufaniem jednomyśłnen 
nietylko stronnictw rządowych, aie całego kra 
ju. Do nowego rządu wejśó mają również nie 
którzy członkowie poprzedniego gabinetu. Ni

ka sp ecja listó w .
- jeso wykluczone, że ulegając życzeniom kraju 

hr Eethlen — o ile mu zezwoli na to stan zdrc
, wia — wejdzie do rządu w charakterze mini 
i stra sura w zagranicznych. Hi Betklen miałby
- po przyjęć iu teki spraw zagranicznych, aż do
- czasu poprawy swego zdrowia, wziąć “Huzszy 
e urlop.

Z n o sze n ie ' ‘ '
w Kownie.

W ilno, 21. 8. (PAT) P rasa litew ska po­
daje, że władze kow ieńskie ogłosiły nową 
ustaw ę o reorganizacji wydziałów filologji 
i filozof]} uniw ersytetu kowieńskiego. Znie­
siono część katedr, w tej liczbie kated rę  teo­
retyczną i doświadczalną filologji i filozofii 
historycznej chrześcijaństwa średniow ieczne­
go. Od pracy w uniw ersytecie odsunięci zo­
stali prof. biskup Reinis, dr. B .stras i inni 
czynni działacze paP ji chrześcijańskich demo­
kratów.

 —OU0 —

Alfons l\\ M r i e  są iz o n y ?
Madryt, 21 sierpnia. Na wczorajszem po  

siedzeniu Izby, na którem  rozważano kw e- 
stje odpowiedzialności k ró la  A lionsa X III 
i członków jego rządu, prezydent m inistrów 
Zamora oświadczył:

„Jest jeden winny, który musi być zasą 
dzony tak, jak wszyscy królowie, którzy sta' 
w iają się ponad prawem  lub poza prawem ".

Wszyscy m inistrow ie zgłosili sw ą solidar- 
ność z oświadczeniem p^em jera. W zm ianka 
Zamory w yw arła w ielkie w rażenie w Izbie 
i poaczas pauzy b iła  rozmaicie kom entowana.

-o qo-
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-Mi?...Kongres mniejszości a ich ochrona.
0 przyspieszenie sesji sejmowej.
„P o lo n ia "  i „Nowy D zien n ik "  p rzy n o ­

szą w iadom ości o n a ra d a c h  rządow ych  
w spraw ne p rzy sp ie szen ia  o b rad  Sejm u, 

„a to z uwagi —  pisze Nowy Dzien­
nik —  na konieczność załatwienia szeregu 
pilnych spraw gospodarczych, które uzgod­
nione już zostały w poszczególnych nrni- 
sterstwach. Chodzi tu  przede wszystkiem 
o nowelizację ustawy o funduszu drogo­
wym, pcmoc dla bezrobotnych, wreszcie 

o ustawy podatkowe. Jednak ze wzglądu 
n a  rozpoczynającą się wkrótce sesję Ligi 
Narodów zwołanie sesji sejmowej nie jest 
brane w rachubę. Co najwyżej możliwe by­
łoby przysnieszenie zwołania zwyczajnej 
jesii budżetowej.

W kołach zbliżonych do rządu odma­
wiają udzielenia jakichkolwiek informacyj 
w sprawie zwołania sesji sejmowej. Wre­
szcie z obowiązku dziennikarskiego nale­
ży zanotować pogłoskę, iż jeszcze przed 
zebraniem się Sejmu ma nastąpić th misja 
rządu premjcra Prysłora. Wiadomość tę 
podajemy % wszelkiemi zastrzeżeniami". 
„Polonia" przynosi wiadomość o po- 

w ro '.e p . m arszałka  Sejmu Św italskiego 
i  pisze, że

„w  najbliższych antach odbędzie się 
konferencja z udziałem p. premjera Pry- 
stora, p. m inistra spraw wojskowych oraz 
p. marszałka Świtalskiego w sprawie 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej...

Istnieją ?ednakże poglądy, aby nie 
zwc lywać sesji nadzwyczajnej, lecz przy­
spieszyć sesję zwyczajną, która, jak wia­
domo, musi być zwołana przed końcem 
października. Według wszelkiego tedy 
prawdopodobieństwa, Sejm zbierze się 
najwcześniej w drugiej połowie wrześ­
nia'*.
P onadto  „Nowy D ziennik" donosi, że 

w  M arszawie k u rsu ie  pogłoska
„o rzekomem ustąpienia wiceministra 

oświaty ks. prof. Żongolłowicza z powodu 
złego stanu zdrowia”.

P. Prystor I p. Mac Donald.
^G azeta W arszaw ska" zw raca uwagę, 

że rząd  n ie  kw api się jakoś do  w spółpracy 
ze Sejmem, w  którym  m a zdecydowaną 
większość.

„Czytaliśmy — pisze — że parlament 
angielski zbiera się na nadzwyczajną se­
sję dla walki z deficytem budżetowym. 
'A przecież p. Mac Donald nie ma tak 
łatwej sytuacji w  sejmie, jak p. Prystor. 
Nie m a nawet większości.

P. Świtalsk* ma jakieś dziwne szczę­
ście Był kiedyś rrernjerem wakacyjnego 
rządu, obecnie marszałku je wakacyjnemu 
Sejmowi!. Czy Jednak te wywczasy są na 
czasie, o fem opinja publiczna sądzi dość 
jednolicie".

Rządowy plan dla bizrobotnych.
0  rządowych p ianach  w  spraw ie pomo­

cy bezrobotnym  inform uje „K u rje r Po- 
■manski", że p lany  opracowuje kom isja 
między m inisterjalnay a k tó re j p rze jdą  pod 
obi ady kom itetu  ekonom icznego rządu . Na 
czele kom isji, p isze „K u rje r Poznański",

„stoi -sekretarz komitetu ekonomiczne­
go p. Jastrzębski, & pora nim stanowią ją 
delegaci ministrów: spraw  wewnętrznych, 
skarbu, przemysłu i handlu, oraz pracy
1 opieki społecznej. P. Jastrzębski jest 
ekonomistą ze szkoły rosyjskiej. Już za 
rewolucji pracował w różnych instytucjach, 
wskutek czego tem silniej ulega dawnym 
koncepcjom.

Opowiadają, że głównie pomoc rządo­
wa ma polegać na t. zw. dożywianiu lud­
ności. Proceder postępowania ma być na­
stępujący: Wielu włościan zalega z podat­
kam i; będą je musieli zwrócić w postaci 
zboza. Zboże zaś będzie oddane do mły­
nów, które je zmielą również za zaległe 
podatki.

Część artykułów spożywczych będzie 
rozdawana darmo, a  część za zniżoną cenę, 

W kołach rządowych liczą się z kon­
sekwencjami, jakie prżyjęc-ie planu p. Ja­
strzębskiego musiałoby pociągnąć. Miano­
wicie niektóre projekty nie będą mogły 
być uskutecznione, jak tylko drogą usta­
wodawczą".

Wielki przyrost ludności w Polsce.
Prof. S tanisław  G rabski zastanaw ia się 

w „K urjerze  Lwowskim " nad zagadnie­
niem  przyTOstu ludności w stosunku do 
słabego tę tn a  życia gospodarczego. Cóż 
trzeb a  robić?

' „Jedno z trojga: — psze p. G rabski — 
albo zatrudnim y przeważną część przyro­
stu  naszej ludności w iejskiej we wlasnvni 
przem yśle, intensyw nie go rozwijając; a l­
bo niezdolni rozwinąć własnego przem y­
słu, by uniknąć przeludnienia, będziemy

29 sierpnia rozpocznie się w Genewie VII-y 
kongres mniejszości narodowych. Nie -wszyst­
kie mniejszości będą w nim uczestniczyć, bo — 
jak wiadomo — przed kilku laty  nastąpił roz­
łam i mmcjszości polskie wycofały siei Usiło­
wano potem przywrócić zgodę, al© to się nie 
udało. Trzeba sobie jednak powiedzieć, że kon­
gresy te skupiają bardzo poważną większość 
europejskich mniejszości narodowych i dlatego 
ubolewać należy, że w nich nie uczestniczymy. 
Nieobecni zawsze nie mają racji. Gdyby w sjyst 
kio polskie grupy mniejszościowe, a więc z Nie­
miec, LitwyyJCzcchosłowmcji, Łotwy ctc.j -ucze­
stniczyły i solidarnie występowały na tych Łon 
gresacli. to latwdcj byłoby zapobiec pewnym nic 
pożądanym dla Polski oświadczeniom czy 
uchwałom. Nasza nieobecność nie odbierze kon­
gresom znaczenia. Że nasz rząd to rozumie, te­
go dowodem wiadomość, że pojadą, dwaj 
członkowie klubu rządowego Rosjanin Pimo- 
now i Ukrainiec Bogusławski. Będą oni wy- 
stępowaćyjjako przedstawiciele mniejszości 'n a ­
rodowych i w tym charakterze zamierzają prze­
ciwdziałać staraniom różnych Lewickich i Jc- 
rem iczów.; Niewiadomo tylko, jak sobie pora­
dzi biuro kongresu, gdy zgłoszą się przedsta­
wiciele dwóch tak  skrajnie rozbieżnych obo­
zów jak  Unda i ukraińskiej grupy B. B. Kto 
bedzie uznany za prawdziwego przcdstawicic- 
ła  mniejszości?

Kongresy mniejszości uchwalały początko­
wo rezolucje bardzo umiarkowane i wystrze­
gały się łączności z temi mniejszościami, które 
przemocą chcą zmienić kartę Europy, Podkre­
ślano wtedy w Genewie, że mnicjszościłuznają 
istniejące granice i w ramach' traktatów  poko­
jowych walczą o poprawę swej doli. Z biegiem 
la t kongresy robiły się coraz śmielsze i nie 
c-ofnęly się przed oskarżeniem Ligi Narodów 
o bezczynność i .niedbalstwo. Na zbliżającym 
się kongresie zarzuty te mają być por tórzone 
w jeszcze ostrzejszej formie, bo setki skarg 
mniejszości pozostają — jak  twierdzi prasa nic 
miccka — bez żadnego skutku.

Zarzuty te są, nie we wszystkiem uzasadnio­
ne. Gdyby Liga chciała do każdego za.żaleria 
przykładać taką wagę i taki mu nadawać bieg- 
jak  sobie życzą autorowio tych skarg i zażaleń 
to w całej Europie zapanowałaby atmosfera 
rozdrażnienia, niepewności i niewiary w trakia- 
fy pokojowe. Z drogiej strony ©ctnali faktem 
jest, że procedura badania skarg stosowana 
przez Ligę Narodów jest bardzo powolna i cza­
sem mało skuteczna.

Czy zarzuty mniejszości poruszą lagę i skło­
nią ją do aj ezliwszego rozpatrywania, skarg 
mniejszości, niewiadomo. 'Wydaje się jednak, 
że w chwili, gdy Liga będzie wzywana, do wiek 
szej czujności i energji, gdy coraz więcej zwo­

lenników znajduje idea stałej komisji mniejszo­
ściowej przy Lidze Narodów, zupełnie niesto­
sowne są napomknienia niektórych pism sana­
cyjnych, ,żc trak tat o ochronie mniejszości na­
rodowych w Polsce mógłby być uznany zacn ie  
wykonalny”. Myśl taka jest tembardziej nie na 
czasie, żo mamy w Genewie do załatwienia sze 
reg spraw mniejszościowych. W takiej chwili 
mówienie o „niewykonalności" trak tatu  byłoby 
w carem świecio zrozumiane jako chęć uniknię­
cia kontroli i oceny oskarżeni, które tembardziej 
wydawałyby się Europie uzasadnionemu Kto 
się uchyla od rozprawy, jest. zwykle wr podej­
rzeniu, że ma nicc^sste sumienie.

Czego natomiast słusznie możemy się do­
magać, to rozciągnięcia ochrony mniejszości 
narodowych na wszystkie państwa, należące 
do Ligi Narodów. Dlaczego jedne państwa, 
wśród nich Polska, mają być krępowane, spe­
cjał, nemi traktatam i o ochronie mniejszości na­
rodowych, a inne mc? Sprawiedliwość nakazuje 
domagać się ujednostajnienia ochrony mniej 
szóści narodowych. Je s t to  .jednak muzyka 
przyszłości. Wielkie moe.irstwa nie -chcą sły­
szeć o takicm ograniczeniu ich suwerenności, 
jakie narzucono powojennym państwom euro­
pejskim.

To ograniczenie uraża trochę naszą dumę 
narodową, bo przecież jako spadkobiercy daw­
nej, tolerancyjnej Polski zasługiwaliśmy na 
większe zaufanie, lecz nie przysporzyło nam do 
tąd wielkich kłopotów. Nie zmuszono dotąd 
Polski na mocy tego trak ta tu  do żadnych nie­
słusznych a szkodliwych posunięć. Niebezpie­
czeństwo wyzyskania traktatu do rewizji gra­
nic istnicjo wprawdzie stale, ale dotąd wszyst­
kie raporty genewskie i zawarto w nich zalece­
nia i uwagi były no ogół oględno i umiarkowane. 
Naiwnem bwłoby też mniemanie; że mniejszo­
ści nigdy nie mają racji, a zawsze mamy ją 
my. Skoro, np. skarga Niemców śląskich zosta 
la przyjęta przez min. Zaleskiego, skoro prze­
szło 100 wypadków zbadano przed sądem, a 
kilkudziesięciu winnych ukarano, to należy so­
bie powiedzieć, że skarga była w dużej mierze 
słuszna. A bezwarunkowo lepiej jest, że skargi 
są badane przez stronę trzecią, niż. gdyby miały 
być wyłącznie rozstrzygane między Polską a 
Niemcami. Niebezpieczeństwo konfliktu wojen­
nego byłoby w tedr znacznie większe.

Trzeba wiec bronić się przed wykorzysty­
waniem oehrony granic dla eelów n ;c wspólne­
go z pokojem nie mających, ale samej de! 
opieki nad mniejszościami zwalczać nie należy 
tembardziej. że i my Polacy, mamy w kilku 
państwach mniejszości, których losem żywo 
się interesuj 'my i które bierzemy w obronę.

S. S.

szedł naprzeci-1 aż na ganek' i fiu, wbrew cere- 
monjom dworu, serdeczni© go powitał. W proy 
tom.ności wszystkich obecnych zdawał Tarnów 
ski dokładną Sprawę z wygnanej, wychwala! 
męstwo wojska, przedstawiał najdzielniejszych 
rotmistrzów, budząc n.ewymowną radość ze­
branych. Zadowolony Zygmunt, wszystkich za­
pewniał o swej łasce, obiecywał nagrody, hoj­
ne rozdawał podarunki. (Hetman otrzymał 
w pieniądzach 1000 czerw, złotych', aksamit 
ze złotem na ubranie i dochód dwuręczny z ob­
szernego starostw a sandomierskiego. Sejm zaś 
wyznaczył mu 1/6 łanowego z całej Rzeczy­
pospolitej). Tarnowskiego na  K ażd y m  odszcze- 
gólniał kroku.

Rozgłos obeirtyńsikiego zwycięstwa po ca­
łej rozszedł się Europie. Sam Zygmunt na  wsze 
strony rozpisywał listy, ni© omieszkał donieść
0 niem paniczowi, dworom panującym, panom 
koronnym i wzamian mnogie odbierał gratula­
cje. Nietylko w Polsce, lecz w Belgji, Francji,
1 iemczcch. Włoszech, wychodziły jego opby. 
drukowane". -

Polityczne tło dymisji hr. Bethlena.
Nagła i niespodziewana dymisja rządu hr. 

Belhlena ma — jak się dziś pokazuje —  swo­
je źródło W ciężkim kryzysie gospodarczo-fi­
nansowym Węgier, a specjalnie w nieszczęśli­
wej polityce pożyczkowej lir. Bethlena. Jeś 'i 
jednak pójdziemy głębiej, to na dnie tej dymńji 
spotkamy się z przyczynami polityczncmi.

Z początkiem bież. roku Wpłynęła do rządu 
węgierskiego oferta inO miljonów franków 
szwajcarskich ze strony szwajcarskiej grupy. 
Hr. Bethlcn nio przyjął jej jednak porieważ 
miał nadzieję, że pożyczkę w wysokości 5 milj. 
funtów szterl. otrzyma od londyńskiego domu 
Eotschikla, i drugą długoterminową od Francji. 
Ani jedna, ani druga nie doszła do skutku. 
Specjalnie bolesnem dla hr Bethlena było fia- 
sco pożyczki francuskiej; udzielenie jej bowiem 
uzależniono od politycznych gwarancyj ze stro. 
ny Węgier, które przekreślały cały kurs poli. 
tyki zagranicznej zainicjowany przez lir. Bethle 
na ( rewizja traktatu pokojowego i sojusz 
z Italją). Skończyło się na uzyskaniu 200 milj. 
jiengójy pożyczki krótkoterminowej zdobytej 
w Szwajcar,ji. Pożyczkę tę jednak zaczęto po 
paru miesiącach wycofywać. Przyszedł sku t­
kiem tego krach, który doprowadził do przej­
ściowego zamknięcia banków, a;, kiedy rząd 
nie znalazł sposobności na zapobieżenie odpły­
wowi kredytów, musiał się podać do dymisji.

W gruncie rzeczy zatem decydującym mo­
mentem w sytuacji finansowej Węgier jest po­
lityka zagraniczna tego kraju. Gdyby na jego 
czele stal rząd m'" zaangażowany w kombi­
nacje rzymsko-berliuskie, niewątpliwi© pożycz­
kę francuską, otrzymałby bez większych trud­
ności.

Hr. Karolyi uchodzi za zwolennika porozu­
mienia z Francją.

Alarmujcie wieści.
Z kół przemysłowych otrzymujemy nastę­

pująco uwagi:
Gdy w , najbardziej nieodpowiednim czasie 

myśli się w Krakowi© o urządzeniu wystawy 
regjonałncj, k tóra pociągając znaczne koszta 
ni© może przynieść rezultatów zo względu na 
beznadziejny brak gotówki — dochodzą niepo­
kojące wieści o zamiarach zniesienia szkół za­
wodowych, od dziesiątek lat istniejących, ja i 
ślusarskich w Świątnikach Górnych i Sutków, 
cach, stoi arekiej w Kalwar ji, hafciarskiej w Ma 
kowie, a, -zapewne także i innych na terenie 
Małopolski Wschodniej.

W chwili, gdy cały niemal przemysł fa­
bryczny znajduj© się pod bilansem, a  przemysł 
ludowy i chałupniczy przechodzi niepamiętne 
przesilenie, bo bankrutują nakładcy, którzy 
do niedawna dokonywali. milionowych obrotów 
w eksporcie cagranicznym, myśli się zamykać 
szkoły stworzono przez rządy zaborcze i ongiś 
wysoko notowane, którym przuuwst ludowy, 
rozsany w licznych osadach wiejskich, zawdzuj 
cza, swój rozwój i i uszlachetnienie.

Manja oszczędności i redukcyj 'dokonywa­
nych kosztem Małopolski, dochodzi wproąt do 
szalu niszczenia wszelkiego dawnego dorobku. 
Zabrano nam miljonowy „Fundusz przemysło­
wy", stworzony przez zlikwidowany Wydział! 
Krajowy, zlikwidowano Patronat dla arobnogo 
przemyski i rękodzieła, a  wraz z nim zamknię­
to setki kursów zawodowych, znikła Liga P o  
m o c y  przemysłowej i Krajowy Związek Prze­
mysłowy, Iktńr© dawniej opiek©wały się ro­
zmaił,emi d z’ułam i wytwórstwa Ludowego.

Jako  jedyną słabą namiastkę, k tóra tylko 
w minimalnej mierze mogła, spełniać z a d a n i 
pomocy, i. j. powstało na  mocy ustawy 9’ową- 
■"zysi wa Przemysłu Ludowego, pozbawia 
państwowych subwencyj, a na dobitek zamy­
ka się szkoły istniejące, zamiast tworzyć fe  
tam, gdzi© powstać jeszcze powinny-dla. nod- 
noszp.nia przemysłu, k tóry  zatrudnia mil jono­
wą .rzeszę pracowników, liczniejszą od zajętych 
w wielkim przemyśle i górnictwie.

W chwih, gdy kulturalne pań twa dążą do 
MtMentrałizajtfi, do Jfoletarjaru

m m m

Powrót zwycięzcy z pod Obertyna do Krakowa.
Wjazd do Lwowa.   Pierwsze wieści o zwy cięstwie w Krakowie — Pochód na Wawel.—

Podziękowanie króla Zygmunta.

W  uuumrze wczorajszym przypomnieliśmy 
rocznicę bitwy pod Qb©rtynem i podaliśmy iej 
-przebieg za gen M. Kiuikielem Z dziełka zna,- 
komitego historyka,, dr. Aleks. Czołowskięgo 
p. t. „Bitwa pod Obertynem", które obszernie 
i b. przejrzyście przedsta wia, powody i prze­
bieg całej wojny, pozwalamy sobie przytoczyć 
opić triumfalnego powrotu hetmana do Lwowa 
i Krakowa.

„Uporawszy się z poległymi, dnia 24 sierpnia 
zwinął obóz i z icałą zdobyczą i jeńcami ruszył 
ku Dniestrowi. Skłaniała go do tego przede- 
ws-zysfikiem potrzeba zapewnienia rannym lep­
szej opieki, której w laniszezonem Pokuciu 
mieć nie mogli. Przedtem jeszcze, z pola bit- 
wy, wyprawił Jana  Święcickiego do kro-la, by 
ustnie narazi0 opowiedział o wielkiej wygra­
nej. Za Dniestrem. dopiero napisał obszerny 
list o obu zwycięstwach, lec-z ten niestety zda­
je się naszych nio doszedł cza.sów. Powiozł go 
Zbigniew Sienieński, któremu przepowiedział, 
że będzie zwiastunem podwójnie pomyślnych 
wiadomości.

Powrót był jiedsiiym wieikiiu p ichodem tri­
umfalnym. AYspauiały zwłaszcza był wjazd

ograniczać jirz jro st naszej ludności; albo, 
nie rozwijając przem ysłu i nie ogranicza 
jąc przyrostu ludności, dzielić będziemy 
nadal ziemie na coraz, bardziej karłow ate 
gospodarstwa [ w raz z tem będzie róść po 
wsiach radykahzm  społeczny i żądanie wy 
właszczenia bez odszkodowania, a maleć 
dobrobyt i poziom cywilizacyjny mas wło­
ściańskich".
P. G rabski oświadcza się za p i o m szen i 

wy jściem, przeciw  ograniczam  u ludności, 
poniew aż szybki p rzyrost ludności jest 
„najw iększą gw arancją naszej m ocarstw o­
wej przyszłości"... Należało dodać, że sztu­
czne ograniczanie p rzyrostu  ze względów 
etyczno-re 1 igijiiydi zasługuje n a  potępie­
n ie. - -

{« końcem sierpnia/ do Lwowa, którego miesz­
czaństwo z bezgraniczną radością witało i go­
ścił© w  swych miiirach zwycięzc-ów, prowadzą­
cych przez miasto całą zdobycz wujenuą, cho­
rągwie, działa i tłum y jeń có w  z dygnitarzami 
mołdawskimi na czele. Y? katedrze odprar,iono 
uroczyste nabożeństwo, podczas którego zc 
zdobytych dział dawano ognia.

Sprawy zabezpieczenia Riusi czas jakiś za- 
firzymały jesncz© hetmana iw© Lwowie. Pod 
czas tego wieść o jego zwycięstwie doszła, do 
K rakow a idnia 28 sierpnia. Przywiózł ją  pierw­
szy - wspomniany Jan Święcicki. Zrazu przyjmo­
wano ją  z pewną nieufnością i niedowierza^ 
niotn, lecz gdy dnia następnego przybył Zbi­
gniew Sienieński z listem hetmańskim, a 
wlkirótce potem (6 września) Mikołaj Smniaw- 
ski przyprowadził kilkunastu jeńców, radość 
niezwykła ogarnęła wszystkich zaczynając od 
króla. Zwycięstwo poozwtano jako odwet za. 
Idęskę bukowińską, Olbrachta,, więc modłom 
dziękczynnym, zabawom, iluminacjom nie było 
końca, a  zwiastunów ze wszeoli stron darzono 
(iiipomiinJkami. (Król -Zygmunt natychmiast; po­
spieszył przesłać gorące podziękowanie hetma­
nowi za chlubne -wypełnienie danego polece­
nia, przyczem zostawiał mu zunełme do woli 
dak-ze zarządzenia, co do obrony pranie wscho­
dnich

Dopiero dnia 7 listopada, ujrzał Kraków 
długo oczekiwanego bohatera, z pod Obtrrtyna. 
Wjeżdżał do m iasta na  czele zwycięskich huf­
ców, w  otoczeniu prawi© wszystkich rotmis­
trzów. Poprzedzały go tłumy jeńców i długi 
szereg zdobytych dział i chorągwi. Gała, lu ­
dność wyległa, na  uroczysto przywitanie aż ido 
Mogiły i wśród niesłychanego “ntuzjaznm to­
warzyszyła pochodowi na, Wawel. Tarnowski 
złożywszy w katedrze gorąco podziękowanie 
B-ogu, i zawiesiwszy u grobu św. Stanisława, 
zdobyte chorągwie, podążył na zamek’, gdzie 
król z całym oczekiwał tgo dworem i wszystki­
mi dygnitarzami. Ledwo ukazał się hetman 
w zamku, podniósł « «  Z/giteuai r  tronu- 1
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dejskiego po wsiach, wstrzymania masowych 
przesiedleń do miast, nasi warszawi-cy m ata­
dorzy od zielonego stolika najspokojniej ikre- 
ślą pca-ee dziesiątek la t szkolnictwa zawodo­
wego i doprowadzając go do runy . do niązcze 
nia przez brak konserwacji budynków szkol­
nych, a  przez w prow adzam  samowystarczal­
ności szkól doprowadzając- uo upadku, zamie­
rzają jp znieść, -względnie złączyć jo z istole- 
jącemi szkołami- wi miastach.

Spodziewać sie należy,' żc te ruszczycie] ■ 
sk:p nomysły znajdą, się z energicznym pro­
testem -wszystkich, którym rozwój naszego 
przemysłu leży na ecrau di nie dopuszczą do 
mszczenia dorobku ciezko zdobywanego przez: 
Dziednszyckićh, Zyblikewiczćw, Dietlów i Waj- 
głów, u rządów zaborczych, ły c h  wielkich 
szkód nie powetują urządzane d-llli 7’ wnętrzne- 
go blichtru .wystawy regionalne, w tak  cięż­
kim dla przemysłu, (rękodzieła, jak niemniej 
dla całego naszego społeczeństwa, czacie.

[ataslrofa pociągu pospiesznego Rz łm — Wiedeń
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Jedyny organ poissi w Gdańsku nadal 
zawieszony.

Wydań nictwo zawieszonej przez senat W. 
51 Gdańska ..Gazety Gdańskiej-’ w ystosow ali 
w dn. 1-1-go b. m.' do *8inialu zataH iie  z -po­
wodu zawieszenia^ prosząc, równocześnie o znie­
sienie tego końskiego zarządzenia. Zażalenie to 
zostało odrzucone, a wydawnictwu przes.ano 
uchwałę Senatu, z nadmienieniem. «żo ..polscy, 
obywatele na podstawie -praw mniejszości, na 
które się powołują, nie mają w Gdańsku wię­
cej ani większych praw niż. gdańscy obywatele. 
Pismo gdańskie, któro-by ogłosiło artykuł podo­
bny do tego. który doprowadził do zakazu „Ga 
zety Gdańskiej’1 zostałoby także zawieszone’’.

Niewątpliwie teraz, -po odrzucen u zażalenia 
prze* Senat, sprawą tą eamteresują sb ezyn- 
nikj. które winny tresjżezyć^ęię. aby polskiemu 
żywiołowi w Gdau ku nic dz/ala się żadna 
krzywda.

Osuszanie bagien poleskich.
Zapoczątkowane przed kilkoma laty  prace 

wykonawcze wv -dziedzinie osu-jzenia bagien 
poleskich,, wydają- nadspodziewanie -pomyślne 
rezultaty. Tam,*gdz:-e jeszcze tak nicdawn-o by­
ły nieprzebyte d-ro-gą- ludzką moczary, d'o k tó ­
rych dostęp miało tylko -ptactwie, Iziś widnieją 
żyzne łany, słychać .-gloiŁc-zlowicka,»»idać co­
dziennie nowre owoce jego pracy. Praco meljo- 
racyjnie największe i najwspanialsze wydały 

rezultaty w pow. K o so w sk im , w  okolicah lwa- 
cewdez. Odwodniono tam kilkaset- ha iba-gicn, 
stworzono na powstałej po ni cli 'żyznej zmrai 
k  lkadziesiat gospodarstw 'wzorowych, oddając 
je pod osadnictwo — w ręce pierwszorzędnych 
rolników,

Zgodnie z przewidywaniami, te ra iy  odwo­
dnione stanowią doskonalą glebę, przynoszącą 
urodzaje, o jakich rolnicy na Poleską nawet 
nie marzyli. N ap m k lad  — owies, dojizewa- 
jąc-y w innych warunkach przeciętnie w ciągu 
stu dni, na obszarze dawnych bagien już po 

dmach daje gęste lany .gniliby eh kło­
sów, przerastających1 znacznie ftzł-owieka, za­
wierających nigdzie więoej nie spotykaną na 
Folesiu ilość ziarna.

Fabryka fałszywych pieniędzy 
v nzęsiochowie.

Policja w Częslochowie w ykryła fabrykę 
fałszywych m onet w kuźni, mieszczącej się na 
przedmieściu. Skonfiskowano c-ale urządzenie, 
Drasę, większą ilość krążków, oraz cliemika- 
Ije, służące do uszlachetnienia metali. A re­
sztowano właściciela kuźni Wł. Opala i jego 
KDÓLnika J. Kozłowskiego. Inni członkowie 
.bandy fałszerzy uciekli z Częstochowy.

Zamordowanie dyrektora przez żydów.
W fabryce pantofli gumowych w Sercowie 

-w pow. łaskim , doszło do zatargu między dy­
rektorem  a  robotnikam i, na tle zredukow a­
nia liczby dni pracy z sześciu na cztery. De­
legacja, złożona z sześciu robotników, udała 
się do dyr, Rachmila P erhnu tera  i podczas 
rozmowy doszło do ostrego starcia słownego. 
Gdy robotnicy poczęli grozić, dyr. P e n  mu 
tei wybiegł z kantoru i usiłw ał schować się 
■w sąsiedniej restauracji. Dopadli go jednak 
rozjuszeni robotnicy i zadali k ilka ciężkich 
ran  nożami, od których P erlm uter wyzionął 
ducha. Aresztowano trzech morderców: Lej- 
zora i Jakóba Liczmanów oraz Meszka Gold- 
berga.

Ruch na linjach lotniczych w lipcu.
W  ciągu lipca samoloty na polskich li- 

njacn kom unikacyjnych odbyły 5fil lotów, 
przebywając dystans 158.715 kin. R egular­
ność lotów wynosiła 98.9 proc.

W ciągu m iesiąca samoloty kom unikacyj­
n e  przewiozły 1.902 pasażerów1, 20.690 kg. 
bagażu, 21.184 kg. towarów, 3.750 kg. poczty, 
oraz 3.795 kg. gazet. Oprócz lotów, przewi­
dzianych rozkładem, samoloty P. L. L. „Lot" 
wykonały 2 lotów dodatkowych na dystan­
sie 7.118 km. W czasie tych lotów orzewie- 
ziono 40 pasażerów, 334 kg. bagażu, oraz 
1.146 kg. towarów.

która wydarzyła się w pobliżu Leoben w Styrji, 
i rannych. Kilka wagonów stoczyło

pociągnęła za sobą 60 o fa r w zabitych 
się z nasypu do rzeki Mury.

Podniosła uroczystość w Radziechowie.
Z Radziechowa piszą nam : Stowarzysze­

nie Młodzieży Polskiej w Radziechowie (woj. 
tarnopolskie) urządziło dnia Li b. m. uroczy­
ste poświęcenie swego sztandaru. Przed Su­
mą dokonał poświecenia ks. prob. Gąska, 
który w przem ów ieniu w skazał na cel Sto­
warzyszenia, wezwał starsze społeczeństwo 
do roztoczenia opieki nad szeregam i mlo-dych, 
a młodzieży przypomniał ich obowiązki 
w Stowarzyszeniu. N astępnie uroczyste na­
bożeństwo odpraw ił k, dr. F ranki. Po Sumie 
przed kościołem odbyło się wybijanie gwoź­
dzi do sztandaru. Po dclifadzie dalszy ciąg 
uroczystości odbył się w sali S. M. P., gdzie 
po złożeniu roty przyrzeczenia członkowskie­
go uchwalono wysłać adres hołdowniczy 
z podpisam i członków S. M. P. do Ks. Arcy­
biskupa Twardowskiego. Uroczystość, ta, w 
której wzięły udział wielkie tłumy publicz­
ności, m iała charakter pieknojj i imponującej 
m anifestacji katolickiej i na -wszystkich ucze­
stnikach w yw arła niezatarte wrażenie.

Uczestnik.

OSTATNI TANIEC 74-LETNIEGO STARCA.
Smutnym wypadkiem  zakończyła się za­

bawa w eselna u  gospodarza Brandta we -wsi 
Zblew.

W  pew nej chwili 74-letni dziadek panny 
młodej wyskoczył na środek sali, by — jak 
mówił — po raz ostatni w życiu zatańczyć. 
Zaledwie jednak  zrobił parę kroków w tań­
cu z wnuczką, padł martwy na ziemię, rażo­
ny apopleksją.
WARSZAWA WALCZY Z ŻEBRACTWEM.

Urząd województwa warszawskiego ofia­
rował w swych czterech nowych zakładach 
miejsce dla 300 starych żebraków. M agistrat 
zajmie sic wysłaniem ich ze stolicy w najbliż­
szymi czasie.

NOWE CZASOPISMA W rOLSCE.
W ciągu lipca b. r. zarejestrow ano w Pol­

sce 19 nowych czasopism, z tego 9 w W arsza­
wie, p o '3 w Poznaniu i Lwowie, 2 w Łodzi 
i po 1 w Katowicach i Radomiu.
Z DRĄGIEM ŻELAZNYM NA PRZECIW NI­

KA GRACZA.
Sensację wywołał w Łodzi przebieg m e­

czu piłkarskiego miedzy „Młotem" (Toma­
szów) a  „Szczerbcem" (Wolbórz). W trakcie 
zawodów jeden z graczy „Szczerbca" uderzył 
drągiem  żelaznym po głowie gracza przeciw­
nej drużyny. F ak t ten  do tego stopnia obu­
rzył publiczność, że usiłowała ona obić d ru ­
żynę wolborską. W rezultacie podczas bójki 
potłuczonych zostało k ilka osób, przeważnie 
graczy „Młota".

Wybryki młodych żydów .
Ze Stanisławowa donoszą nam o -na-stęp-u- 

jącem zajściu: W poniedziałek 10 b- m. w go­
dzinach południowych wieś Za-g,wćźdż obok 
Stanisławowa była widownią niezwykłego zaj­
ścia, świadczącego o tem, jak dalc-kó już u 
nas posunęły się żydowska arogancja i bez­
czelność. V

Grupa kotmuuizujących ży-dziaków w wie­
ku 20—25 lat. kąpiących się w pobliskiej Bys­
trzycy sołotwińs-kiej, w targnęła do budynku 
szkoły polskiej, domagając s-ię natarczywie da­
nia im wody do picia. Gdy jednał: z  powodu 
chwilowego jej braku, obiecano im, że dostaną 
ją  za parę minut, rzucili się i®  rodzino kie­
rownika tejżo szkoły p. B„ bijąc‘‘w bestjalski 
sposób za-ruwno jego samego, jak i jego żonę. 
ciężko chorą na serce, zaś resztę domowników 
obrzucając obelżywymi wyzwiskami.

W arto zaznaczyć, że wśród grupy bijących

znajdowali się także p. Schmerler Aron, stu 
dent filozofji.^historji) Un. Jag. (adres: Sta.nl 

.sławów^.ul. L’powa 71; Kraków: Żydowski
Dom Akademicki), oraz p. Tanne Izaak, stu 
dent prawa Un. Jag- (adres: Stanisławów, ul. 
Kazimierzowska), którzy nietylko, że bra.ll 
czyńmy udział w znęcaniu się -zad dwojgiem 
bezbronnych starszych ludzi, ale nadto i resztę 
zachęcali do bicia.

Sprawą tą, głośną w Stanisławowie, zajęła 
się policja, i

Z _  Ś f f T B J l t e .

Zlot Sokolstwa Polskiego w Oionies.
W ubiegłą sobotę i niedzielę odbył się 

w Oignies (we Francji) 'zlot „Sokala1’ polskiego 
na który przybyło przeszło 1100 sokołów i so­
kolic. Uroczystości w pierwszym dniu rozpo­
częły się nabożeństwem, odprawionem. przez ka­
pelana ks. Garsteckiego, który również w/gło- 
sił okolicznościowa kazanie. Po Mszy św. ufor­
mował się pochód, który ruszył na boisko, 
gdzie .po obiedzie p. Zamoyski otworzył zlot 
przemówieniem w języku polskim i francuskim. 
Na trybunie oficjalnej zasiedli reprezentanci 
władz francuskich oraz przedstawiciele wy- 
chodźtwa polskiego we Francji iak p. Kwiat 
kowski wydawca ,Narodowca’1, dyrektor P. K. 
O. Klimowicz, p. Brejski, zarząd „Sokoła" z p. 
Szatkowskim na czele, p. Rejer, p. Szambelań- 
czyk i wielu innydh. Po defiladzie' nastąpiły 
ćwiczenia wolne, którym publiczność przyglą­
dała się z żywem zainteresowaniem.

W  drugim dniu, t. ■ j. w niedzielę toczyły 
się obrady. Z przykrością zauważono brak 
przedstawiciela ambasady polskiej w Paryżu 
Obrady zagaił prezes dzielnicy p. Szatkowsk 
poczem życzenia złożyli przedstawiciele róż­
nych organizn cyj polskich we Francji.

Po odczytaniu sprawozdania, uchwalono 
wysłać ilepedze hołdownicze do Prezydenta 
Rzplitej Polskiej, Prezydenta Republiki Francu­
skiej i do prymasa Polski ks. kard Hlonda. 
Po nrzerwie obiadowej wywiązała się dyskusja, 
w której przemawiali delegaci i goście pp.: 
Karczewski, Grzona Brejski, Andrzejewski, 
Burzyński, Szymanowski. Kowol. Stawski, Bo- 
guchwalski Agacińsłśi. Baraniak, Mały, Wolski, 
Skorupka i inni. Delegaci w swych przemówie­
niach wyrażali zal z powodu ataków na sokoła 
ze strony „Strzelca" i ubolewali nad brakiem 
zainteresowania się sokołem ze strony władz 
polskich. Padały nieraz gorzkie słowa.

W rezolucji uchwalonej pod koniec obrad, 
zaznaczono, że: sokolstwo polskie we Francji 
stoi na stanowisku państwowości polskmj i wy­
raża władzom pokki-m podziękowanie za współ­
pracę, z drogi, w kierunku pndtrzwmania ducłńa 
narodowego oraz zacieśnienia współpracy pol­
sko-francuskiej na wycliodżtwie nie zejdzie: 
protestuje przeciw zarzutom I atakom osób i 
instytucyj postronnych 'oraz piętnuje wszelkie 
ataki na organizacje i przewodnictwo bez 
względu ua to, skąd one pochodziły;

Sokolstwo polskie we Francji zapewnia, że 
z wytkniętej od samego założenia drogi nie 
zejdzie i będzie zawsze stało na straży intere­
sów narodowych oraz kulturalnych' wychodź, 
twa polskiego we Francji.

Zjazd zakończono odśpiewaniem pieśni 
..Choć burza huczy kolo nas".

Tablica ku czci żołnierza-Polaka 
na Węgrzech.

Onegdaj odbyła, się w Koba-nya na Węgrzech 
uroczystość odsłonięcia na murze kościoła pol­
skiego tablicy ku czci Feliksa Sławskiego 
krawca, żołnierza Polaka, który walcząc o n:e- 
podlcgłość Węgier, został rozstrzelany .przez
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Austriaków w roku 1849. Tablicę ufundował* 
■społeczeństwo węgierskie. Uroczystość poprze­
dziła Msza święta. Następnie po szeregu prze* 
mówień i odegraniu hymnu narodowego wę. 
gierskiego dokonano odsłonięcia. Po przemó­
wieniach delegatów polskich i węgierskich l 
odegraniu hymnu „Boże coś Polskę1’ odbyło 
się dekorowanie tablicy wieńcami

Najszybszy okręt w świecie.
W obecności francuskiego ministra wojny 

Karola Dumonta odbędzie się niebawem uro­
czystość spuszczenia na wodę nowego francu­
skiego kcncr-torpedowca „Eperyier". Będzie 
to najszybszy okręt wojenny na świecie. „Eper 
vier" j^st jednostką bojową o sile 70.000 koni, 
a o 2480 tonnach pojemności. Dzbrojenie jego 
stanowi 5 dział 5.5 calowych. Załoga liczyć 
będzie 220 ludzi, a głównem przeznaczeniem 
tego irezwykłe szybkiego bojowca morskiego 
jest obrona wybrzeży na wodach afrykańskich. 
Rekordowa szybkość „Dperviera” wynosi 43 
węzły na godzinę, czyli przeszło 79 kim.

Biografja cesarza Japońskiego 
w 334 tomach.

W 19 rocznicę śmierci wielkiego cesarza 
Jaroonji Mejdzi, twórcy dzisiejszej Japonjl, ukoń 
czono po 10-cio letniej pracy biografję cesarza, 
obejmującą 334 tomy. Nad biografją tą praco­
wało całe biuro, w skład którego wenodziły 
różne wybitne osobistości z otoczeria zmarłego 
cesarza. Biografja przeznaczona jest narazie 
wyłącznie dla archiwów cesarskich.

DR. KORKES PONOYĆNIE W ROLI 
03R0NCY. Przed sądem Krajowym w Wiedniu 
odbyła się w ostatnich dniach rozprawa, która 
w wiedeńskich sferach orawniczych wywołała 
żywe poruszenie z tego nowodu, iż jako obroń­
ca wystąpił w niej dr. Kurkę* po raz pierwszy 
od czasu głośnej kampanji, jaka- rozegrała się 
z powoda odmówienia m  nraw obrończych. Dr. 
Korkes w latach od 1928 do 1981 spędził 
w więzieniu przeszło 7 miesięcy a  wymierzone 
mu kary  dyscyplinarne sięgały prawie 6-ciu 
miesięcy. Kary te zostały mu wymierzone skut­
kiem licznych zarzutów i doniesień jalde skie­
rowywał w swoim czasie przeciw różnym wła­
dzom i sędziom. Obecnie sprawę tę  zlikwido­
wała interwencia prezydenta repubFki austrjao 
kiej. Pierwsza sprawa, jakiej bronił dr. Korkes 
w sądzie zakończyła się pomyślnym dla jego 
klijenta wynikiem.

UCZCZENIE PAMIĘCI PUCCINIEGO. Wę­
drowne trupa śpiewacza, zorganizowana przez 
Opera Nazionale-Dopolayoro i w tym  roku, ce- • 
lem uczczenia pamięci słynnego kompozytora 
Pucciniego da trzy przedstawienia w miejscowo 
ści Torre del Lago, gdrie zmarł Puccini. Przed­
stawienia te poprzedzone odczytem o twórczo­
ści Pucciniego będą miały miejsce w d„.ach od 
20—23 b. m. Wwstawione będą opery Puccinie­
go „Madame Butterfly" i ,,Cy2ranerja,t.

Wyrafinowany przymus p^acy
Władze sowieckie wpać y  na pomysł zarówno 

ponury jak -oryginalny. Ja k  wiadomo, setko in­
żynierów i techników odsiaduje więzienie w 
oczekiwaniu sądu. Otóż czerezwyc-zajka (t. zw. 
G. P. U.) zorganGo-wała wydział ■ techniczny, 
k tóry  odi.ajmuje pracę tych więźniów władzom, 
kierującym dziedziną gospodarczą Je s t cały 
szereg inst-ytucyj przemysłowych, kierowanych 
przez uwięzionych inżynierów, którym  obiecane 
wolność, o ile wyniki ich działalności będą do. 
datnie. «

Wobec drożyzny pracy inżynierów, surowa, 
dzanych z zagranicy, należało postarać się o ta  
nich techników. *Nic orostszego! W ytacza im się 
procesy o sabotaż, szkodnictwo, biurokratyzm 
i t. p. przestępstwa, osadza w więzieniu i zmu­
sza się ich do robienia bezpłatnie tego, co robili 
na wolności za pieniądze. W razie powodzenia, 
więzień uzyskuje wolność, w przeciwnmm razie, 
choćby to  wcale od więźnia nie zależało, niepo­
wodzenie jest nowym nieodpartym do-wodem 
jego „winy1’ i inżyniera przenosi ( f i  do rubryki 
.rozchodowej” , jako ostrzeżenie dla innych.

Władze sowieckie oburzają się na „oszczer 
ców‘‘. któ,-zy mówią o pracy przymusowej w Ro 
sji. 41 e więżą inżynierów i zmuszają ich do pra­
cy. dając z jednej strony nadzieję wolności, 
z drugiej grożąc rozstrzelaniem. Jeżeli we-dłny 
twierdzenia włącz sowieckich, praca taka nie 
jest przymusowa, to  dowód, jak1 przewrotne 
mają pojęcia o podstawach -prawa moralno­
ści ' ^  ^
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Ruch wydawniczy. ] „Hanibal" największy samolot angielski

„NIEDZIELA" i '&
Przeczytałam książkę Ester Stahlberg pod 

tytułem  „Niedziela” i zachwycila^mnie ta k  bar­
dzo, że muszę o niej wypowiedzieć słów kilka. 
Nie będzie to  żadna „recenzja", gdyż k ry ty ­
kiem nie jestem. „-sć"!

K siążka ta  pisana tak prosto i serdecznie, że 
*ię zdaje, jakby już znana — -tak dużo z na­
szego wła.snego serca i myśli, na  świat wypro­
wadza. Są to dzieje duszy i rozwoju umysłu 
i uczuć bezdomnego chłopca, który w yrasta w 
młodzieńca, pisane przez kobietę, k tóra  od ma 
leńkiego dziecka wychowała go, zastępując mu 
matkę.

Cały rozwój intelektualny jednostki,, który 
Świadczy o głębokości uczuć i wartości rozumu 
tej, co go spowodowała. „Niedziela’1 jest książ­
ką, pisaną przez Szwedkę, — pani E ster Sfahl 
berg jest urodzoną na dalekiej północy — 
w Wazie roku 1870.

Jako  panna Elfving oddawała sio pracy spo­
łecznej i pedagogicznej. W piśmiennictwie swej 
ojczyzny znaną jest i popularną. W  roku 1920 
poślubiła prezydenta Rzeczypospolitej Finlandz 
kiej. Powieść jej „Niedziela” ma już kilkanaście 
wydań i jest tłumaczona na wszystkie języki 
europejskie. Mam wrażenie, żo tak  wartościowa 
książka jest’ rzeczywiście „Niedzielą” w powsze 
ńmiości obecnej beletrystyki. „Niedzielą11 w ży­
ciu bohaterów powieści był ten wielkoduszny 
chłopiec przybrany. Miłość jego była świętem 
życia kobiety — a tą  kobietą była autorka 
książki, gdyż ona właśnie opisuje dzieje swego 
Bycia od chwili, gdy od zakonnic ze „Sierociń­
ca” wzięła małego Jórgepa — i pokochała go: 
jakby swoje własne dziecko.

Jakżeż subtelnie i prawdziwie 'opisane jest 
uczucie macierzyńskie do cudzego dziecka 
w myśl tezy, że: „wydanie dziecka na świat 
* Cłiwilą, gdy nie moźma inaczej, nie czyni je 
ezcze matki, lecz kochać je i pielęgnować, jąk 
'duszę swojej 'duszy, to  jest- 'dopiero prawdziwe 
macierzyństwo’1,

Jakże  prawdziwie i szczerze są wzruszające 
dzieje tej miłości przybranych rodziców i ich 
syna i ból po jego Btracie.

Książka ta  zawiera jakiś pocieszający e le ­
ment, który rozbudza wiarę w szlachetność. — 
Pisana Już po Śmierci Jórgena — opowieścią 
zwraca się jakby do jego duszy i do jego 
wspomnień. Nie chcę banalnemi frazesami po­
chwał 'Odzierać z piękna „Niedzieli”, ale myślę, 
że powieść tę  można postawłć"mię'dzy pierwsze- 
tni współczesnej literatury.

Przez cały czas czytania byłam wzruszona; 
ale to  przecież nie jest powodem, aby pisać o 
tern; piszę całkiem dla czego innego. Otóż książ 
fcę tę  dostałam z bibljoteki publicznej, a osoba, 
k tó ra  mi ją  dawała, zrobiła uwagę: „Tę książkę 
polecono kupić do bibljoteki, ale mało k to  ją 
chce czytać11. Po przeczytaniu zrobiło mi się 
bardzo .przykro. Dlaczegóż to  mało -kto chce 
czytać coś prawdziwie pięknego, gdzie z każde­
go zdania można nauczyć się mądrości i budo­
wać serce. Tem więcej, że to nie jest żadna n u ­
dna moralizatonska rozprawa, a bardzo intere­
sująca powdeść. Chciałabym, aby dużo osób, a 
szczególniej kobiet przeczytało „Niedzielę’1. — 
Przecież, jeśli nad nami geńjusz piórami skrzy­
deł załopoce, nigdy nie możemy być stratni.

„Niedziela” pisana jest miłością, a  miłość że. 
Iazny to kapitał, k tóry procentuje się zadowo­
leniem wewnętrznem. Zdawało mi się, że po 
przeczytaniu „Niedzieli” jeszcze bardziej można 
kochać ludzkość.

—I

'Jakże hardzo szczęśliwą jest Ester Stahlberg, 
Be umiała napisać książkę, po której przeczyta­
niu człowiek mole się stać lepszym!

Michalina Janos zatika.
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uległ katastrofie w poi. Anglji w drodze z Londynu do Paryża. Kadłub samolotu został do. 
szczotnie zniszczony. Pasażerowie nie ponieśli żadnego szwanku.

.Wiadomo jak niezmiernie doniosłe dla sku­
tecznego zwalczania choroby raka jest dość 
wczesne jego rozpoznanie. Dlatego też wysiłki 
badaczy zmierzają do wykrycia sposobu uchwy­
cenia strasznej tej choroby w jej zaczątku. Zro­
zumiałem wobec togo jest żywe zainteresowanie 
świata medycznego ostatnim komunikatem dr. 
Alfreda Piney(a, -sekretarza brytyjskiego Insty­
tu tu  walki z rakiem, jakoby możność wczcsnc- 

o rozpoznania raka  na podstawie badania Ikrwi 
była już faktem dokonanym. Rzeczona nuModa 
jest odkryciem, k tóre  nauka zawdzięcza dr. 
Rendhermowi, lekarzowi holenderskiemu.

Wedle zapewnień dr. lh-ney’a, niezawodność 
próby krwi nie ulega .żadnej wątpliwości. Po 
otrzymaniu zawiadomienia dr. Bendhorma o do. 
prowadzeniu przez niego do ostatecznego wyni­
ku badań nad nową metodą, wzięto krew 38 
chorych z jednego ze szpitali londyńskich. Z po 
śród tych chorych 5 t-yliko było rakowatych. 
W szystkie te próbki, zalakowane w tubkach 
i ponumerowane, wysiane zostały do TTolandji.

Dr. Piney’owi nie była znana- liczba tubek, 
zawierających krew osobników chorych na, ra­

ka, bowiem zabiegu wzięcia krwi dokonał inny 
lekarz, któremu -nie był wiadomy cel badania 
dostarczonej krwi. Wobec takich ostrożności po 
zostawało dr. Bendhermowi jedynie zbadanie 
zawartości nadesłanych tubek, jednakże tylko 
21, jako, że pozostałe stłukły się w drodze. — 
Szczęśliwy traf sprawił wszelako, że pomiędzy 
temi, które doszły cało, znajdowały się owo 
z ipróbką krwi 5 rakowatych. Otóż dr. Bend- 
henn wskazał jo z najściślejszą precyzją, nie 
wyłączając tej. która zawierała krew pacjenta, 
znajdującego się w zupełnie wozesnem stadjum 
tej choroby.

Pisma lekarskie komentują doniosłość tego 
odkrycia. Otóż nie idzio o wynalezienie nowej 
metody leczenia- raka, ale o metodę, pozwala­
jącą zdjagnozować chorobę w sposób niezawo­
dny także i w s-ta d ja cli początkowych. Że zaś, 
jak wiadomo, interwencja we wczesnc-m sfa- 
djum daje daleko lepsze szanse wyleczenia, ani­
żeli -w już posunięfem, jasnem jest, jak wielkiej 
w agi musi być dla nauki i dla ludzkości odkry­
cie dr. Bendhorma. Dr. S. C.

MGNOGRAFJA D BITWIE POD OBER- 
TYNEM. Na półkach księgarskich ukazała się 
praca d ra  Aleksandra Czołowskicgo p. t, „Bit­
wa pod Obertynem”, przedstawiająca bardzo 
szczegółowo, na -podstawie lobfityc-h i dobrze 
wykorzystanych’ zróde-ł, przebieg wojny woło­
skiej 1531 r, i głośnej obertyńskiej bitwy. Bro­
szura ta, związana z c-ztereehset-ną rocznicą tej 
pięknej w dziejach polskich chwili, stanowi 
cenimy przyczynek do badań historii ma.rodu. 
W ydana została we Lwowie, mak. a dem autora. 

*—i—o------
HERBY MIAST CHIŃSKICH. Samorząd 

miasta Charbina zajmuje się obecnie kwestją 
wyboru herbu dla miasta- Po ostatniej wojnie 
stało sic zwyczajem*' że każde miasto chińskie 
obiera sobie jakiś kwiat, za -herb. Nankin ma j a ­
ko lierb kwiat bawełny, Szanghaj — chryzan­
temę. Herbem Charbina mają być albo gieor- 
ginje albo kwiat gryki.

Jttada
Modne akcesorja.

Jak  wiadomo, najczęściej szyk sukni, kape­
lusza, czy wogóle całości toalety, ipolega na 
jakimś drobnym szczególe, nadającym charak­
ter całości, cze-mś często nieuchwytnem: wy­
gięciu ronda, spięciu klamry, sposobie odchy­
lenia kołnierza i t. ,p. Są kobiety, które mają 
specjalny talent, poprostu jakiś szósty zmysł, 
którym wyczuwają na czpm to polega. Nau­
czyć się nie można, ale trzeba sobie zdać spra­
wę z tego, że nie chodzi tu  o ślepe naślado­
wanie modnych akcesoryj, w id z ia n y c h  na rcwji 
mód, alo o syntezę ich, indywidualnie dostoso­
waną przez daną osohę do siebie. Cały szyk 
polega na sposobie noszenia, a nie na doczepia­
niu takiej czy innej klamry do sukni. Dlatego 
też tak  szybko wszystko u nas „opatruje się” :

jeden modny wzór, zauważony w inimalu, azy 
na wystawie podchwycony jest momentalni# i 
spospolitowany w  ciągu tygodnia. Nie tak 
dawno pojawiły się sztywne kapelusze filcowe, 
opasano lakierowaną szeroką taśmą — dziś 
widzimy to niemal ma każdej głowie. Szerokie 
paski z dużemi metalowemu spięciami nosi *ię 
do każdej sukni, bez względu na to. czy do 
niej pasują, czy nie. W tem sposób każda rzecz 
szybko obrzydnie i stanie się pospolitą, a  więc 
nieele-gancką.

Tymczasem trzeba umieó wnieść trochę 
fantazji do każdej mody. Trzeba ją  dostosować 
do siebie, do tego, co jest do twarzy. Obecnie 
modne są  kapelusze i czapeczki z miękkich, 
puchowych materjalów i kosmatego wełniane­
go trykotu. Ale naszą rzeczą jest dobrać fason 
i materjał. Czy to będzie puchowa wełna, czy 
imitacja kosmatego pilśnią — to kwest.ja gu­
stu i kieszeni. Modniejsze są rzekomo fasony 
beretowe, ale i to nie jest kanonem. Nie każ­
demu dobrze jest w -berecie, a poświęcać wy­
gląd dla mody nigdy się nie opłaci. Pamię­
tajmy też. że im bardziej będziemy szablono­
wo podobne do uebie, tem szybciej moda znu­
dzi się i przeminie, a  my będziemy narażone na 
nowy wydatek.

Jeśli chodzi o kapelusze wizytowe, to wraca 
aksamit, w zeszłym roku zdegradowany przez 
jedwab. Najmodniejsze kolory — granatowy, 
popielaty i czarny. Przeważnie nosimy małe 
toczki z piórkami, płasko przylegającymi do le­
wego policzka, imitując włosy. Wogóle tenden­
cja tych kapeluszy jest ku osłonięciu lewej 
strony twarzy, a odkryciu prawej. Biada oso­
bom. o t. zw. różnych profilach! Miejmy nadzie­
ję jednak, że w każdym razie odsłonią korzy­
stniejszą stronę, niezależnie od tego. <:/,y to bę­
dzie prawa, czy lewa.

Rozsądek bowiem w modzie — to rzecz 
bardzo ważna! Telly.

fport.
NASI PŁYWACY W PRZEDB1EGACH 

MISTRZOSTW EUROPY.
W Paryżu dokonano już losowania do 

przedbiegów w ikon kur on ej a eh pływackich i  
mistrzostwa Europy. Nasi zawodnicy w p r z e ­
biegach swych konkurencji będą walczyć z na 
stępującymi zawodnikami: na 100 m. st. do­
wolnym Bocheński spotka się: z Niemcem 
Haas, Belgiom Gaidllini, Wiochom Biaticelli, 
Francuzem Eesucuren i Węgrem Paranym. 

Na 400 m, st. dowolnym Bocheński walczyć 
będzie z Czechom Gctrcuer, Jugosłowianinem 
Bulić, Francuzem Riig, Niemcem DN.ters i  Szwe 
dem Scenssoirein. Na 1.500 m, Bocheński spot­
ka się z Francuzem Tarisem, Niemcem Bode, 
Włochem Costolli, Węgrem Pyh.ik i Finem 
TilHkamcn. Na 100 ni. nawznak Karliczek wal* 
czyć ma z Węgrem Birekcy, Niemcem DouifesćS* 
Austrjakiem Ródiger, Francuzom Noiutl. Jugo­
słowianinem Rasco.

KRAKÓW EÓDZ, Tm bliższy staje się dzień 
tego ciekawie się zapowiadającego spotkania, 
tem bardziej zwiększa się zainteresowanie szaro- 
kich warstw sportowych Krakowa. Zainteresowa­
nie to nabiera na sito również dlatego, że skład 
Krakowa zestawiony przez Kapitana Związko­
wego p. Kałużę, przedstawia się bardzo imponu­
jąco, a mianowicie: Otfinowski, Lasota, Skrynko- 
wicz, Setehter, Wilczki,ew.icz, Nagr.abal, Riesner, 
Maurer. Reyman. Kisieliński, Bator. -Tako rezer* 
wowi figurują: Malczyk, Bajorek, Ozuiak, Bili, 
Smoczek, Pazurek. .Tak widzimy, w drużynie kra­
kowskiej znajdują się najlepsi gracze Garbami-, 
Wisły i Craconii, którzy już niejednokrotnie bro­
nili barw Krakowa i Polski. Nie ulega więc wąt­
pliwości, że Kraków sportowy tłumnie zalegnie 
boisko Grac orii. ,

JU B IL E U SZ
czeskiego Sienkiewicza.
(Z okazji 80-tej rocznicy urodzin Alojzego 

L Jiraska).
Naród czechosłowacki 'Obchodzi w roku bie­

żącym 80 rocznicę urodzin największego swego 
powieściopisa-rza historycznego Alojzego dira- 
ska, zmarłego w roku ubiegłym. W ramach 
tych uroczystości otwarta został -w idyllicznem 
miasteczku południowo-wschodnich Czech Lito- 
rayśhi wystawa pamiątek, związanych z życiem 
i twórczością wielkiego pisarza. W  miasteczku 
tem Jirasek rozpoczął swą działalność literacką. 
Dlatego też tam nagromadzono pamiątki, doku­
menty, rękopisy i t. d. W ystawa cięszyla się 
wielkiem powodzeniom, pomimo, że Litomyśl po 
łożony jest na uboczu, zdała od ruchu turystycz 
nego i komunikacyjnego. Dalej w ramach tych 
uroczystości zorganizowano t- zw. „Jirasków 
Hronóy”, Z okazji 77 rocznicy urodzin Alojze­
go Jiraska w jego miasteczku rodzinnem Hro- 

' nerwie założono uroczyście kamień węgielny pod 
„Teatr !tn. Jiraska”. Dziś już tea tr  ten spełnia 
swe zadanie i jest -niby nowym teatrem naro­
dowym czechosłowackim. Począwszy od roku 
b ie ż ą c e g o  teatr Jiraska w. Hronowic ma stać 
się niby czechosłowackim Bayreutem, bowiem

corocznie odgrywane tam będą w ramach uro­
czystości utwory dramatyczne Jiraska. Oprócz 
tego urządzany tu będzie przegląd czechoslo. 
wackiej kultury.

Przedstawienia w Hromwio odgrywane będą 
nie przez zawodowych artystów, ale przez ama­
torów, abp w ten sposób zadośćuczynić ducho­
wi dzieł jiraska , należących do najpopularniej­
szej lektury ludowej. Amatnrstwo teatralno jest, 
w całej Czechosłowacji nadzwyczaj silnie roz­
winięte- im a  hardzo piękną przeszłość, albowiem 
w czasie niewoli był ) bardzo doniosłym czynni­
kiem kulturalnym. Tegoroczny „Jirasków Hro- 
now” zagajony został dnia 17 b. m. odegraniem 
dramatu „Ojciec” , dalej kilku koncertami oraz 
odegraniem popularnej sztuki Jiraska „Woja- 
ka”. W wigilję urodzin Jiraska urządzona bę­
dzie w teatrze hronowski-m uroczysta akademja,. 
w której wezmą udział -gościo z całego -państwa, 
noczem uczestnicy udadzą się na grób Jiraska. 
Dnia 23 odegrana będzie w teatrze Jiraska 
sztuka historyczna „Gero”.

Alojzy Jirasek był dla narodu czeskiego 
czeniś więcej niż tylko powieściopisarzem hi­
storycznym. chociaż- w  tej dziedzinie jest on 
mistrzem pierwszej klasy. Dzieła Jego popular­
ne są  wśród wszystkich warstw narodu i dla­
tego też Polacy nazywają go czeskim Sienkie­
wiczem, gdyż tak  jak Sienkiewicz podtrzymy­

wał ducha Polaków w niewoli, tak  i Jirasek na 
pełniał serca Czechów miłością do ujarzmionej 
ojczyzny.

Jako  profesor gimnazjalny, Jirasek  potrafił 
uchwycić i literacko opracować najrozmaitsze 
okresy z dziejów czeskich. W swych wielkich 
cyklach barwnie opisywał okres czeskiego odro 
dzenia narodowego, który  przedstawił w pięcio. 
tomowem „F. h. Vekowi“ i czterotomowej kro­
nice „U nas”. TY czterotomowem „Braterstwie’' 
odmalowm! wspaniałe epizody walk husyckicb 
na Słowa czyinie. Styl tego dzieła bardzo podo­
bny jest do stylu Sienkiewicza.. Obok wspania­
łego fresku „Przeciwko wszystkim” i trzyfomo­
wego cyklu z życia Husa, „Między prądy“ stoi 
jako wielki pomnik' Jiraskowej sztuki literac­
kiej arcydzieło „Psohlayci”, tłumaczone na 
wszystkie języki cywilizowanych narodów. — 
TY dziele tym opisuje Jirasek’ walkę mieszkań­
ców południowo-zachodnich Czeeli o swe stare 
przywileje ; pT.awa, Czeski Sienkiewicz, albo jak 
go jeszcze inaczej czeskim Walterem Reotein 
nazywają, pisywał również drobne nowele, bę­
dące również świadectwem jego genjuszu.

Alojzy Jirasek nie należy tylko do literatury 
czeskie!; oddawna jest on bohaterem czeskiesro 
mitu. Jego rola budziciela uwydatniła się zwła­
szcza w czasie wojny, kiedy ten ukochany przez 
naród pisarz stanął na c-zele swego narodu jako

przywódca polityczny. Podczas gdy Masaryk 
burzył Austrję za granicami i podniecał do wal­
ki nowo „bractwo” czeskie, legjony francuskie, 
rosyjskie i włoskie, Alojzy Jirasek" wspólnie 
z innymi pisarzami zwraca się z pamiętnem li­
stem do posłów czeskich w austrjacikiej radzie 
państwa w Wied-rńi i apeluje do nich, aby nie 
zapominali o prawach" narodu czeskiego i aby 
wszelkiemu silami dążyli do niepodległości naro­
du czechosłowackiego. On to wreszcie powitał 
prezydenta Masa-ryka na dworcu praskim, kie­
dy dnia 21 grudnia wracał z czteroletniego wy­
gnania z zagranicy. Fowieściopisarz witał pre­
zydenta. a prezydent dziękował -powieściopisa- 
rzowi. Moment ten był tak  wzruszający, że oba] 
ci wielcy działacze płakali; płakał z nimi i tłum 
lu’dzi, zgromadzony przed dworcem*

TY środku idyllicznego cmentarza- hronowskie 
go znajduje się prosty szeroki grób, p rz y k ry ty  
ciężką płytą granitową. To grób Alojzego Jif*~ 
ska. i jego małżonki. Miasteczko położone za. 
murem cmentarzyka, wszystkie okoliczne 
ski, wszystkie pagórki i lasy, ba, naw et 'fen ty ­
powy dzwon -na wieży sąsiedniego kościółka 
przypomina wielkie "dzieło fego, który w Jtem 
kraju granicznym odpoczywa na w ieS. _
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„GŁOS NARODU" z dnia 22 Sierpnia 193f. Bfr. 5.

,WANDA* w Kinoteatrze 
d2wlehowgm

D Z i Ś !  w Kinoteatrze
| dźwiękowym „

mi    m ica  św. G ertrudy  5. teł. 124-13.
Arcydzieło dźwiękowe najsubtelniejszej sztuki o genjalnym rozmachu inscenizacji.
Film o m iłośc i tryum fującej- Film o m iłości tryum fującej!

S E R C A  N A  W Y G N A N IU
Porywający dramat erotyczny, dramat namiętności i bezgranicznego poświęcenia 

W gł. roli czarująca nieporównanym wdziękiem DOLORES COSTELLO, oraz JAMES R. KIRKWCOD, 
Emocjonujący swą treścią, zachwycający genjalną grą artystów przebojowy twór realizacji 

genialnego M I C H A Ł A  K E R T E S Z A .

W programie najnowsze zdjęcia z całego świata ,,F0XA‘', oraz fenomenalne dodatki dźwiękowe.

Początek seansów o godzinie 5, 7, i 9M0. w sobotę i niedzielę o godzinie 3, 5, 7, i tr io  
Ceny m ie jsc  norm alne! —   — --------—  Ceny m ie ;sc  normalne!

Przyjazd gości zagranicznych do Krakowa.
W K rakow ie baw ią p. Lnigi Perucci, sek re­
tarz am basady włoskiej przy rządzie polskim, 
z rodziną, oraz p. Jam  Park , konsul honoro­
wy Stanów Zjednoczonych w Biarritz. Przy­
byli oni do K rakow a z rodzinam i w lasnem i 
samochodami i zam ieszkali w G rand Hotelu. 
Goście zwiedzają osobliwości naszego miasta.

18 SOCJOLOGÓW ANGIELSKICH.
Wczoraj o godz. 1.35 pop. przybyła do K ra­

kowa wycieczka socjologów angielskich w licz­
bie 18 osób. Na dworcu kolejowym witali ich: 
im. m iasta były premjer Nowak, im. Uniwer­
sytetu Jag. p n f . Dr. Schmidt, im. Związku Tu­
rystycznego Dr. Grzybowski. Z dworca goście 
udali sin do Hotelu Francuskiego, gdzie za­

mieszkali. W godzinach popołudniowych zwie­
dzali kilka kościołów krakowskich, jutro rano 
zwiedzą Wawel, popołudniu saliny wielickie a 
w niedzielę o 11 rano opuszczą, Kraków.

DZIENNIKARZE RUMUŃSCY

Dn. 1 września b. r. rano przybywa do K ra­
kowa pięciu dziennikarzy rumuńskich, którzy 
będą uczestniczyć w kongresie porozumienia 
prasowego polsko-rumuńskiego w dniach 30 i 
31 b. m. w Warszawie. W skład delegacji wcho­
dzą: p. Drągu, przedstawiciel biura prasowego 
Prezydjum Rady Ministrów, dalej p. Clarnet, 
sekretarz P. Ii. M. oraz >pp.: Dumitrcsco, Jo- 
ne.sco i Marta. Dziennikarze rumuńscy będą 
gośćmi rządu polskiego.

Tragiczny bilans niebywałego huraganu.
Skutki czwartkowej nawałnicy nad Krako­

wem dały się stwierdzić w  całej pełni dopiero 
w dniu woMirajszym. Wichura poprzewracała 
około 200 drzew na samych plantacjach, blisko 
drugie tyle drzew przydrożnych wyrwała z ko­
rzeniami, nio mówiąc już o zniszczeniu roślin­
ności na plantach i w ogrodach. Kilkaset miesz 
kań suterenowych zostało zalanych, a blisko 
300 domów ucierpiało skutkiem uszkodzenia 
pokryć dachowych.

Największe szkody poczynił huragan na o- 
twartych1 .przestawniach’. Nie ostał się tam 
niemal ani jeden {Jot. O sile wichury świadczy 
fakt, to  mocne, na betonowych słupach usta­
wione ogrodzenia boiska sportowego Cracoyii, 
załamało się i runęło w kilku miejscach. Rów­
nież mocno ucierpiały trybuny. Szkody wy­
rządzone burzą czwartkową przekraczają 100 
lysięcy złotych.

Wyszli cało z katastrofy samolotowej.

Bystra pod Jordanowem,
Z Bystrej piszą nam:
W wianku gór i lasów, w uroczej kotlinie, 

tuż obok przepływającej Skawy, stoi domek 
jak  wyczarowany, to Dom zdrowia seminarzy- 
stek im. Henryka Pachońskiego w Bystrej.

Parę la t pracy i zabiegów inicjatora, zbie­
rania drobnych składek przez uczennice i 
współpraca Komitetu rodzicielskiego przy Se- 
minarjom „Insty tut Ma,rji“ dato ten rezultat, 
żo mimo, że Zarząd Zakładu nie docenił pra- 
cy i znaczenia wychowawczego takiej placów­
ki, dom jednak został zakupiony przez Towa­
rzystwo w tym celu zorganizowane pod Patro- 
natem p. Henryka Pachońskiego i spełnia dził 
to zadanie, jakie zakreślił współfundator.

W lipeu zwiedziłem zakład. W obecnym 
sezonie przebywało w nim 38 uczennic, roa* 
mieszczonych po 4 w jednym pokoju. Wspa­
niały ogród rozrywkowy, wielka weranda, be* 
pośrednie sąsiedztwo lasu, wyśmienita kuchnia 
i macierzyńska opieka W Pani Radcayhi Iźo- 
dyńiskiej, uwesclały twarzyczki uczennic i  two 
rzyly atmosferę prawdziwie jednej rodziny.

Tak urządzić kolonję może tylko człowiek 
oddany całym sercem młodzieży, tylko człoi 
wiek kochający ją  i poświęcający się jej wy* 
chowaniu — lecz też trzeba widzieć tą  mło­
dzież, jakim szacunkiem otacza swojego wy* 
ehowaweę i jak  korzysta z Jego rad  pedag<v 
gicznych. Więcej takich Zakładów wypoczyn- 
kowych dla naszej młodzieży, więcej serca 
w wychowywaniu, a skutki dadzą się odczuć 
w jej zdrowiu i postępach w nauce!

W racające uczennice powitali we wtorek 
dnia 18 sierpnia na dworcu p. Dyrektor Pa- 
ohoński, oraz członkowie Towarzystwa: Pani 
jnż Ostrowska, ,p. Radca Łodyński i p. Gzuj. 
Wesołe i zdrowe twarzyczki świadczą, że po­
byt na letnisku staje się dzisiaj prawie ko- 
mlecznością uczącej się młodzieży.

Niechże się spełnią marzenia powracają* 
eych kolonistek, wygłaszane mamusiom na 
dwoctu! kolejowym: „Jeszcze nigdy tak  weso­
ło nie sp ęd za ły śm y  wakacyj —. i na przyszły 
rq>k tylko do Bystrej się wybierzemy".

Pecz.

Dwóch oficerów 2-go pułku lotniczego 
z Krakowa odbywało loty ćwiczebne na woj­
skowym aparacie bombowym. W okolicach 
Olkusza, nad puszczą Błędowską ap ara t ru ­

nął na ziemię, natom iast obaj piloci wyszli 
z katastrofy z nieznacznemi stosunkowo obra­
żeniami. Strzaskany samolot przewieziono do 
Krakowa.

Praca naukowa warunkiem dyplomu lekarskiego.
Dotychczasowe przepisy o egzaminach 

końcowych dla absolwentów na wydziałach 
lekarskich wygasają z końcem bieżącego ro­
ku. Ostatnie egzaminy, po których rygorozan- 
ci otrzym ają automatycznie tytuł doktora

wszech nauk lekarskich, odbędą się w paź­
dzierniku. Od dnia  1 stycznia 1932 roku, 
obowiązywać będą nowe przepisy, w myśl 
których dla uzyskania dyplom u doktorskiego, 
będzie wymagana specjalna praca naukowa.

krwawej walce policji z bandytami.
Wywiadowca Mikrut zmarł w szpitalu w nocy z czwartku na piątek.

Co słychać
n> JitaRom ie.

Kraków, dnia 22 sierpnia 1931. 
S o b o t a  22: św. Tymoteusza.
N i e d z i e l a  23: św. F ilipa Benicjusza. ~  
N i e d z i e l a  23: wschód słońca o godz. 3.00,

zachód o 19.03.
 O------

WYJAZD CZŁONKÓW ODRODZENIA DO
LUBLINA. Wyjazd członków i sympatyków 
Stow. Kat. Mł. Akad. „Odrodzenie1’ do Lublina 
na Tydzień Społeczny nastąpi dziś w sobotę 
o godz. 20 min. 40. Zarząd uprasza kolegów 
przyjezdnych o zgłaszanie sio w godzinach po­
południowych w lokalu przy ul. Kanonicznej 
15, I. p.

WPISY NA WYŻSZE STUDJUM HANDLO­
WE, Wpisy na rok akademicki 1931/32 rozpo­
czynają sie 1 września w pierwszym gmachu 
W. S. H. przy: ul.lkSicifkicwicza 4. Do wpisu 
w charakterze studenta należ.y przedłożyć: 1) 
świadectwo dojrzałości państwowej (lub równo­
rzędnej) szkoły średniej ogólnokształcącej; 
2) dokument stwierdzający uregulowanie sto­
sunku do służby wojskowej; 3) 3 nie podklejone 
fotograf jej 4) wypełniono druki W. S. TT, (de­
klarację wpisową, indeks, legitymację, ślubowa­
nie iinatrvku:lacvjne).

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbicrane i  litr  23— ■ 
50 gr, zbierane 18—20 gr, kw aśne 20—25 gr, 
śm ietana kw aśna 1.20—1.80 zł, ser zwyczaj­
ny 1 kg 80 gr do 1 zł, masło 3.60 zł. jaja 
św ieże szt. 10—11 gr, jabłka 1 kg 20—60 gr, 
gruszki 30 gr do 1.20 zł, śliwki 50—80 gr, 
k u ra  3—6 zł, para kurcząt 2.50—5 zł, kaczka 
2.50—4 zł. gęś 4 - 6  zł, k a rp  1 kg 3.30 zł, 
szczupak 6 zł, lin  3.50 zł, sandacz 4.50—5 zł, 
łosoś 12 zł, brzana i Iesz.cz 3 zł, w iślane śre­
dnie i drobne 2—2.50 zł, ziem niaki 1 kg 12— 
14 gr, burak i ów. 12—14 gr, -marchew 1.4— 
16 gr. cebula 30—40 gr. pietruszka 20—25 gr, 
se le r 20—25 gr, pomidory 25—30 gr, ogórki 
kopa 60 gr do 1 zł.

TRAGICZNY WYPADEK STARUSZKI. 
Wczoraj r a n o  .wyjeżdżało Pogotowie ratunko­
we na  ul. Janowa Wola. w' Podgórzu, gdzie 
Flore.nfyna Rostachowska (lat 7S) skutkiem 
złamania się poręczy na ganku, upadla z wy­
sokości 4 metrów na bruk i ciężko się potłu­
kła. Lekarz Pogotowia stwierdził u niej poza 
lic z nem i obrażeniami wstrząs mózgu. Staruszkę 
przcwier.iono w bardzo groźnym stamio do 
szpitala.

  oOo----- ■—>
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

S o b o ta : „S z tu b a" .
Niedziela: ,,Sztuba".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Serca na wygnaniu" (Dolores Co. 

Stello).
SZTUKA* „Mąż-koclianek".
ŚWIATOWID: ..Białe cienie".
APOLLO* „Diabeł oceanów".
UCIECHA: „Świat, szalric".
BAGATELA: ..Król mody" (Pary Liedl.lśc).
ŚWIT: Podwójny program; 1) „Wesoły pe­

chowiec.". 2) ..Charlie Chaplin".
CORSO: „Czarny ptak" (w gł. roli Lon Cha* 

neył.
WARSZAWA: „Pociąg-widmo" (Ernest Yere- 

bes) oraz rewia komediowa.
_______ X ---------- - "W  '- p l_  IWI--

TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO pow tam  
flziś w sobotę 22-go największy sukces ostatnie­
go sezonu — ..Sztukę" K. Łęczyckiego, w pre- 
tmjerowej obsadzie. „Sztuba" -powtórzoną zostanie 
jutro, t- j. w niedzielę 23 b. m. Początek przed- 
stawień punktualnie o godz. 8-mej wieczorem. Od 
poniedziałku teatr będzie przez szereg dni nie­
czynny, ze względu na dalsze nieodzowne adapta­
cje na srenie i na widowni.

SEKRETAR JAT TEATRU M. IM. J. SŁO­
WACKIEGO komunikuje, żo zapisy nai rezerwo­
wanie miejsc na przedstawienia przyszłego sezo­
nu 1931/32. przyjmuje się już od wtorku -25 lim. 
w  godz. między IG—2, oraz 6—8 -wieczór.

■ ooo---------
W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzie­

lę 23 b:n. podczas sumy o godz. 10-rej p. W». 
BoeJfowski odegra szereg utworów religijnych, 
•przy organach p. K. Wojnarowie/,.

   oOo---------
MECZ PIŁKARSKI KRAKÓW—ŁÓDŹ ODBĘ­

DZIE SIĘ NA BOISKU T. S. WISŁA. Ostatnia 
wichura połączona z, burzą zniszczyły lewą e/.ęś* 
trybuny K. P. Ora co v ja. wobec czego zapowie- 
dziany mecz piłkarski Kraków—Łódź nie <vlbi*« 
dzie się na, boisku tegoż Klubu, n a to m ia st, odlu­
dzie. się o godz. 16.30 na boisku T. 8. Wisła. —% 
Zakupione w przedsprzedaży bilety zatrzymują 
swoją ważność.

„MARKABI- CR AGONIA". W dnhclziclę 23 
b. m. odbędą się w* pływalni w Parku Krakow­
skim o godz. 4 po południu zawyły w piłkę we, 
dną o mistrzostwo Okręgu międzv drużyną. Mi­
strza Polski Makkahi a drużyną Craconi. Zawo­
dy te -zapowiadają, sio interesująco, bowiem dro­
żyna Makkahi wystąpi w pełnym ekładzie, za* 
Craooria zasiloną, zostanie znakomitym wa-terpo- 
listą Duszyńskim, który od kilku lat nie grał 
w żadnej drużynie.

Celem uregulowania nakładu
o t.

prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Organa policji śledczej przeprowadziły wczo 
r a j  w Krakowie obławę n a  p c ry fe r ja e h  miasta 
w  poszukiwaniu zu podejrzanymi osobnikami. 
W iPrzegorzataołi w  d o m u  pod 1. 70 natknęła, 
się policja na Annę Bogusz (1. 29), która, jak 
stwierdzono, przetrzymywała w sweni mieszka­
nki poszukiwanych przez władze kasiarzy: Ma- 
kowicza i Mikołajczyka. B cg u tizó w iię  odstawio­
no do aresztów wydziału śledczego przy ul. 
Kanoniczej. Makowicz jest byłym fuukojauaijii- 
szem Gazowni miejskiej. Proceder złodziejski 
uprawia od d łu ż s z e g o  c z a su ; kilka m ie s ię c y  tc- 
iłm zclefraudował w Gazowni 5.000 zł., poczem 
upozorował bandycki naparł na siebie. Sztucz­
ką się nie udała i wydalano go z urzędu.

Makowicz pozostawał w ścislem porozumie­
niu z Mikołajczykiem i Michalskim. Po areszto­
waniu Michalskiego we środę w nocy, .Mako­
wicz i Mikołajczyk postanowili odbić go po­
licji i w tym celu np] ano wal i zbrojny atak na 
policję. 'Wiedząc z własnego doświadczenia, żo 
po śledztwie policyjncm w gmachu w y d z i a ł u  
Śledczego przy ul. Kanoniczej [przestępcą bywa 
zawsze w godzinach przedpołudniowych odsta­
wiany do sądu, przybyli we czwartek 20 b. m. 
już o 7 rano na tę ulicę oczekując na wyjście 
Michalskiego z aresztów. Każdy z nich miał 
przy sobie po 2 nabite rewolwery. Gdy kolo 11 
rano towarzysz ich istotnie wyszedł z pod „Te­
legrafu1’ w towarzystwie wywiadowców, podą­
żyli co rychlej do składu węgla Ozjasza Stcin- 
breohera skąd otworzyli ogień na wywiadow­
ców eskortujących Michalskiego.

' Bandyta Mikołajczyk, który w czasie po­
ścigu został ciężko ranny w brzuch przez po­
sterunkowego Włocha wr ul. Tarlowskiej, po. 
czem sam strzelił sobie dwukrotnie w skroń, 
zmarł w szpitalu św. Łazarza nie odzyskawszy 
przytomności. Również, zmarł na oddziale chi­
rurgicznym wywiadowca Michał Mikrut. Stan 
zdrowia drugiego wywiadowcy Jana Bukow­
skiego jest nadal bardzo ciężki. Wywiadowcy 
Witkowskiemu postrzelonemu w nogi i rękę nio 
grozi niebezpieczeństwo u tra ty  życia. Bandyci 
Michalski i Makowicz zestali wczoraj odstawie­
ni do więzień sądowych.

Łapać złodzieja!
Dzielnica, zwierzyniecka była wczoraj wi­

downią osobliwego pościgu za złodziejem. Kolo 
godz. 7 wiecz. jakiś opryszek wszedł oknem 
do mieszkania p. A tlasa przy ul. Kazimierza 
Morawskiego i rozpoczął plądrować pokoje. 
W  momeneio gdy znalazł sio w sypialni, weszła 
służąca, na której widok złodziej rzucił się do 
ucieczki zabierając tylko trzewiki właściciela 
mieszkania. Opryszek wyskoczył przez okno 
parterowe na ulicę a za nim służąca wśród 
głośnych nawoływań „łapać złodzieja1’. Opry­
szek popędził w ul. Syrokomli a następnie Tad. 
Kościuszki ścigany przez tłum 'prz.eehoćlniów. 
W ul. Kościuszki wpadł do 'bramy jednej z ka­
mienic, rzucił tam trzewiki, poczem tylnem wej­
ściom przedostał się na ogród i brzegiem Wisły 
*awrócił ku miastu. "  “

Poświęcenie sztandaru kolejarzy 
w Suchy.

Piękną uroczystość święciła Sucha w  dniu 
9 b. m. Kolejarze, którzy w Suchej stanowią 
najpoważniejszą część jej mieszkańców, stowa­
rzyszani w Polskie Zjednoczenie, święcili pięk­
ny, bogaty swój sztandar. Na uroczystość tę 
zjechali liczni delegaci z całej Polski, a  wlęet 
z zarządu głównego Zjednoczenia Kolejcwcóąf 
reńskich w Warszawie, Prezes Wasikowsk^ 
z zarządu okręgowego w Wilnie, w Krakowi* 
i w Katowicach, delegaci oddziałów Z. K. P. 
z Nakła, Tczewa, Pszczyny, Zebrzydowic, Dzie­
dzic, Bielska, Jasła, Jaworznia, Oświęcimia, 
Nowego Sącza i Trzebini. Po uroczystej su* 
mio, odprawionej prz.ez miejscowego wikarjusza 
ks. W. Krzeptowskiego, wygłosił podniosłe 

kazanie proboszcz parafji ks. Józef Sławiński, 
podkreślając potrzebę umocnienia ducha na­
rodu, do czego i uroczystość święcenia sztan­
daru zmierza, poczem poświęcił biało amaram- 
towy sztandar z obrazem Matki Boskiej Ozę- 
sŁochowskiej i  napisem: „Pozostań z nami1* 
i wbił w  drzewce pierwszy gwóźdź. Chrze-tny- 
mi rodzicami w pierwszej parze ty li: Joanna 
Hr. Starzeńska i starosta pow. makowskiego 
Dr. Polanowski, a następnie liczni delegaci * 
miejscowi kolejarze. Po poświęcaniu uform-owal 
się pochód na rynek, gdzie przy płycie Nie* 
znanego Żołnierza odbyła się defilada przed 
mowo poświęconym sztandarem i władz.ami Z. 
K. P. Na boisku Tow. Sokół odbyło się Libii 
jamo gwoździ przez zaproszonych gości, a na­
stępnie w sali Sokola obiad, przy którym  prze­
mawiali: prezes zarządu Z. K. P. z Krakowa 
Jaworski, ks. kanonik J . Sławiński, p. staro* 
sta  Dr. Polanowski, prezes z W arszawy Wasl- 
kowski, z W ilna Wróblewski, z Tczewa Błasz­
czyk, z Pszczyny Pietras i ze Suchej J . Gayer, 
Wszyscy mówcy podnosili potrzebę konsolidoi 
wania sil kolejoweów polskich około sztanda­
ru i hasła -Bóg i Ojczyzna1’. Program uroczy­
stości wyczerpano festynem, połączonym z dan 
smgicm. Główna zasługa przypada prezesowi 
oddziału Z. K. P. w  Suchej p . W ojtyłce i  p . 
Gayorowi, którzy z gorącym zapałem zabiegali 
około zorganizowania tej szlachetnej imprezy. 
Należy dodać, że uroczystość ta  wypadła nad  
wyraz okazałe, reprezentowana przez licznyclł* 
przedstawicieli władz i organizacji, Czarni m li' 
mogli się przed paru la ty  ąochlubió kolejowej* 
z P. P. Ś., urządzając w  Suchej śmieszne iutch 
czystości z okazji sprawienia karawanu, : na­
stępnie czerwonego sztandaru, „poświęconego 
na Zbójp" za Skawą. "  **'-•-**-
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Polska flota handlowa.
Jak  •wynika z danych Głównego Urzędu 

Statystycznego, 1'Czba statków  polskiej floty 
handlowej morskiej i rzecznej wzrosła w ydat­
nie w  ciągu ostatnich lat..

F le ta  handlowa morska w r. 1927 wyrażała 
się liczbą, 6-ciu statków o ogólnej pojemno, 
ści 11.2 ty j. teren, w raku 192S — 10 statków  
o pojemności 14.7 tys.' tonn, w r. 1929 — 18
statków  — 22.2 tys. tonn. w r. 1930   20
statków  — 3S.3 tys. tonn, wreszcie w r. 
1931 — 29 statków o ogólnej pojemności 58.7 
tys. tonn.

Dane, dotycząc© rzecznej floty handlowej, 
wykazują, liczbę 1.509 statków: w r. 102!?
(w tem 1.367 statków  z własnym napędem t 
142 bez własnego napędu). 1.888, -w r. 1929 
(1.684 i 154), oraz 2.048 statków w r, 1930 
(1.S82 i 163).

Dane o flocie hawllowej rzecznej w r. 1931 
nie zostały jeszcze dokładnie opracowane.

Piąta aiistrjacka nowela celna.
utrudni eksport w Polsce.

pią ta  austrjacka nowela celna, po przyję­
ciu jpj przez parlament, ogłoszona została, jako 
ustawa, dtiia 14 lipca b. r. w  Dzienniku Ustaw 
z dnia 17 lipca b. r.

W porównaniu z tekstem przedłożonym par 
lamentowi, zasługują na  uwagę następując* 
zmiany: Rząd Związkowy może do tła  na by, 
dło rogate z pozycji 55 c, pobierać cło dodat­
kowe w tym  celu, aby zapobiec spadkowi cen 
nie wyłącznie przejściowemu, lecz zagrażające­
mu istnieniu hodowli tych zwierząt. To cło 
dodatkowe należy obniżyć lub zupełnie uchy, 
lić, jeżeli cena przeciętna bydła rogatego w wy 

»sokości 1.5 S., a  Świn w wysokości 2.50 S. za 
1 kg. żywej wagi na targu wiedeńskim wt St. 
Mars: zostanie przekroczona, a przekroczenie 
to nie będzie wyłącznie przejściowem.

Cło dodatkowe ma być zastosowane także 
przy obliczaniu cła na mięso i kiełbasy. Pozy­
cja „mięso" zróżniczkowana została w sposób 
następujący: mięso wieprzowe opłaca dodatek 
w  (wysokości 10 zł. kor. do cła za 133 i 1/3 
kg. od Świn. co w przeliczeniu stanowi łączną- 
kw otę 70 zł. kor. (przy cle na te świnie 45 
zł. kor.). Mięso wołowe opłaca cło w tej sa ­
mej wysokości, obliczone w  ten sposób, że do­
płatę w wysokości 10 zł. kor. . dolicza się, do 
cła za 200 kg. od bydła .rogatego. Wszystkie 
inne gatunki mięsa opłacają' stawkę ustaloną 
w  wysokości 70 zł. kor.

Dość dotkliwie odczuwać będzie nasz eks­
port drzewa do Austrjijwpiroy^dkone cło w wy 
sokości 2 zł. kor. na okrągłe: drzewo budulco­
we i użytkowe, a w wysokości 4 zł. na drzewo 
tarte , cięte i t .  p. Przywózjdgzewa szpilkowe 
go, objętego temi podwyżkami, z Polski wy­
nosił w t . 1930 __ 71.70-2 kg., wartości 
1.186.000 S. Polska była dotychczas głównym 
dostawcą tych  gatunków drzewa.

Komercjalizacja loterji państwowej.
K rążą pogłoski- o ew entualnem  skom er­

cjalizow aniu Loterji Państwowej. Jako  przed­
siębiorstw o skom ercjalizow ane będzie ono 
podlegało kon tro li rządu, albowiem  płacić 
będzie rządow i pewien, określony podatek. 
Poza tem  lo terja  obciążona będzie na korzyść 
dobroczynności publicznej. Obecnie wskazuje 
się na  to, że lo terja  jest rozpowszechniona 

jw  sposób odpowiedni. K olektura loterji nie 
odpow iada tym postulatom , jakie są wysuwa­
ne przez różne czynniki w rządzie. Istnieje 
nadzieja, że jako skom ercjalizowane przed­
siębiorstw o lo terja  będzie mogła zwiększyć 
swe obroty.

Zniżka cen cegły.
Ja k  podaje A. W., Zjednoczone Zakłady 

Ceramiczne Sp. z o. odp. w Krakowie, w celu 
podniesienia słabego ruchu budowlanego, 
znacznie obniżyły ceny wszystkich gatunków 
cegły, starając się dostosować nietylko do 
dzisiejszej podaży i popytu, ale także uwzglę­
dniając poszczególne wypadki, o ile chodai 
o budow le użyteczności publicznej.

PROWINCJA ZAKUPUJE TOWAR 
W ŁODZI.

W  ostatnich dniach przybyło do Łodzi wie- 
lu kupców z prowincji celem zaopatrzenia się 
w m anufakturę na sezon zimowy. Najwięcej 
kupców przybyło z Wołynia, Wileńszczyzny i 
Małopolski, natomiast mniej z okolic bliższych, 
gdyż ci ostatni czekają na dalszą zniżkę cen. 
Tranzakeyj dokonano mniej, niż w odpowiednim 
Okresie r. ub. Główną przyczyną tego b y ły  ża- 
dania hurtowników łódzkich, którzy domagali 
się po większej części pcfowy należności w go­
tówce, czwartej części jako zaliczenia, a tylko 
jedną czwartą kredytowali na okres 3—4 mie­
sięcy i tylko tym odbiorcom, którzy dotych­
czas weksli swych nie dopuszczali do protestu.

S k u t k i  f o u r m ,

Z zachodniej Europy napływ ają nieomal codziennie w ostatnim czasie wiadomości o bu­
rzach gwałtownych i ulewach. Zdjęcie przedstaw ia tam ę nadbrzeżną Renu, między Bonn 

a Godesbergiem , podmytą i zniszczoną ulewnym deszczem.

Ocena prac przez specjalną komisję. Przy znanie 
korzrści.

dyplomów uznania. — Osiągnięto

W ystawa urządzeń mieszkaniowych w Kai 
warji, która trw ała od 12 lipca do 18 s ie rp ­
nia, zakończyła się wśród zupełnego sukce­
su. Zwiedziło ją 3.500 osób, sprzedano 30 
kompletów, t. j. sypialni, jadalni i t. d. za 
łączną kwotę ponad 150.000 zł., przyczem na­
bywcami byli przeważnie mieszkańcy Górne­
go Śląska, którzy dla wystawy okazywali du­
że zainteresow anie.

We czwartek 20 lun. zebrała się pod prze­
wodnictwem nacz. Osieckiego kom isja dla 
oceny prac poszczególnych wystaw7cówT. W jej.:

stosz Witkiewicz? inż. W ąlkowiak, arch. M. 
Padechowicz. burm istrz m. Kai warji p. K un­
ce, sędzia Błażewicz, starszy cechu WŁ Sto- 
bierski, i p. Wł. Michoński. W szystkim 24-em 
wystawcom przyznano list pochwalny za u- 
dział w wystawie, a osobną wzmianką wyróż- 
niono firm y: Pacut, Lem part Fr., Stawowy 
Maksym., Jarosiński Wlad.. Ostapczyk Michał, 
Mosurski W ilhelm, Żak i Pytel, Orzechowski 
H enryk i Bucki Stanisław,. Nadto przyznano 
Państwowej Szkole S tolarskiej w Kai warji 
dyplom uznania za zasługi położone nad pod-

skład wchodzili pp. dyr. Niemczynowrski. k u - ! niesieniem  miejscowego stolarstw a.

Giełda zbożowa.
Giełda zbożowa w Krakowie notuje w dam 

21 b. m. następująco ceny zboża i  mąki:
Żyto dworskie 6tand. nowo 22—22,50, targowe 

stand, nowe 21,50—22, owies dworski stand, no­
wy 22—23, targowy stand, nowy 2G—21, fasola 
cukrowa biała okrągła 36—40, Wachtel 36—10, 
makuchy rzepakowe 20—21, lniane 29,50—30, mak 
niebieski z workiem 80—90, szary z workiem 
75—80. kminek krajowy czyszczony 130—135, 
mąka żytnia okr. Krak. 65% 37—33, mąka żytnia 
okr. Poznań. 65% 37—38. razówka żytnia 31— 
32, otręby żytnie 14—14,50, pszenne 14—14,50, 
pęcak chłopski z workiem 30—31, siekanka jęcz­
mienna chł-opska 31—82 zł.

Tendencja spokojna — brak dowczów, t
f,

Giełda krakowska.
Kraków 2,1 sierpnia. (PAT). Parowozy 8.75. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 21 sierpnia. Dolary 8.95, 8.97. 8,93. 

Dewizy: Gdańsk 173,33, 173.76, 172,90; Holandja 
360.15,“ 361.05. 359.25; Londyn 43,39, 43.50, 43,28; 
Nowy Jork 8.92, 8.94. 8.90;, Nowy Jork telegra­
ficznie 8.92. 8.94. 8.90: Paryż 35.01, 35.16, 34.92; 
Praga 26,45, 26.51. 26.39: Szwaicaria 173.80,
174.23, 174.37; Wiedeń 125.50. 125,81. 125,19; Wło­
chy 46,73, 46,85, 46,61.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 113.50.
Pożyczki: 8% budowlana 33,25 — 5% kon- 

wersy.jna 44.25 — 7% stabilizacyjna. 68.40 — 8% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — -7% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. KI,25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 21 sierpnia. Paryż 20.15, Londyn 24.98, 

Nowy Jork 5.14,12, Beigja 71.60, Włochy 26,89, 
Hiszpania 45.70. Holandia 207.35, Wiedeń 72.25, 
Sztokholm .137.55, Oslo 137.50, Kopenhaga 137.46 
Sofja 3.72, Praga 15.28, Warszawa 57.60, Buda 
peszt 90.02%. Białogród 9.05%. Ateny 6,65, Kon­
stantynopol 2.13%, Bukareszt 3.05%, Helsingfora 
"12,93, Buenos Aires 143,50. ,,

M ila n a  s M  ™ ;.6"5r-
F O R T E P I A N Ó W  

Firmy WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI
(dawniej Zygm, Raba) 

K r ik ó w , Rynek G łów ny 34.
(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraio we i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
Własna Sala Koncertowa.

Z®

Na ilustracji widzimy jedną z hal maszynowych Państwowej Szkoły stolarskiej w Kalwarji-

Komisja stw ierdziła też ogólny wysoki po­
ziom techniczny wystawionych prac, wyra­
ziła też pod adresem  ekspcnenłów  życzenie, 
by na przyszłość więcej zwracano uwagi na 
indyw idualne projekty zarówno poszczegól­
nych sprzętów, jak i na lepsze sharmonizo- 
w anie całości w nęirza danego pokoju.

N iewątpliwą korzyścią, jaką  przyniosła 
wystawa, było zaznajom ienie szerszych kół 
społeczeństwa z wysokim poziomem techniki 
m eblarskiej w k ra ju  i naw iązanie bezpo­
średniego kontaktu kupujących z producen­
tem. Zwiedzający mogli naocznie przekonać 
się jak korzystnie mogą wprost u producenta 
nabyć te same meble, za które pośrednikow i

płacą wygórowaną cenę, jako za towar rze­
komo zagraniczny. Początek, i to dobry, jest 
zrobiony. Źyczyćby sobie należało, aby wy­
stawy urządzeń mieszkaniowych w Kalw arji 
stały się im prezą stałą, przynajm niej co roku 
urządzaną.

Nie bez znaczenia jest też w okresie obec­
nego kryzysu fakt, że stolarze w Kalwarji 
uzależnieni dotychczas w wysokim stopniu 
od żydowskich przeważnie pośredników 
z Krakowa, mogli szereg kompletów meblo­
wych sprzedać za gotówkę, tak potrzebną 
dla rzem ieślników  w obecnym bezgotówko­
wym czasie.

 o------

Zmiany w odżywianiu się ludności.
Jedną z przyczyn kryzysu rolnego są wielkie 

zmiany w odżywianiu się mas ludności w kra­
jach kulturalnych. Zmiany te w części wprowa­
dził postęp sztuki lekarskiej, która zwalcza uży­
wanie napojów alkoholicznycli i mięsa, a zaleca 
spożywanie obfitujących w witaminy owoców 

jarzyn, pozatem jednak zdają się wpływać ze 
względów oszczędnościowych.

W Stanach Zjednoczonych konsumeja psze­
nicy spadła z 146 kg. na głowę w latach 1909 
do 1913 na 117 kg. w7 latach 1926—1929 przy 
niezmienionej bardzo drobnej konsumeji żyta 
(około 8 kg. na głowę). Oznacza to zwiększenie 
wywozu pszenicy ze Stanów Zjednoczonych o 
34.SCO.000 q. ponad proporcję z lat przedwojen­
nych. Jeszcze hardziej spadła, -w Stanach Zjedno 
czonych konsumeja mięsa, mniej więcej około 
30 proc., to też wywóz mięsa, produktów mię­
snych i tłuszczów zwierzęcych ze Stanów Zje­
dnoczonych nie zmniejszył się wcale w latach 
1926— 1929 w porównaniu z latami 1909—1915, 
chociaż ilość zwierząt domowych zmniejszyła 
się o 10— 15 proc., a liczba ludności wzrosła 
o 20 proc. Równocześnie wzrosła tam olbrzymio 
produkcja i konsumeja owoców.

Spożycie żyta w Niemczech zmniejszyło się

z 145 kg. na głowę w latach 1909—1913 na 108 
kg. w latach 1925— 1929, czyli o 25.6 proc., gdy 
spożycie pszenicy nie uległo zmianie (około 88 
kg.), a spożycie mięsa nieznacznie tylko się 
podniosło (z 49.5 kg. na 51.7 kg.). Obok owo­
ców cukier zastępuje spożycie chleba. Stany 
Zjednoczone konsumują obecnie ponad 51 kg. 
cukru na głowę, co oznacza 31 proc. wzrostu 
w porównaniu z latami przed wojennemu — 
W Niemczech konsumeja cukru wynosi 24 kg., 
co stanowi 26 proc. wzrostu w porównaniu z la­
tami przedwojennemu 

Drugim środkiem żywności, zdobywającym 
sobie obecnie rynek, jest kakao (czekolada), 
którego produkcja również podwoiła się od cza­
sów przedwojennych; konsumeja kakao w Sta­
nach Zjednoczonych wzrosła czterokrotnie, a 
w Niemczech o 50 proc. Produkcja kawy i her­
baty wzrosła, od czasów przedwojennych do lat 
ostatnich o 50 proc., a wzrost ich konsumeji 
oznacza również ograniczenie konsumeji właści­
wych środków spożywczych. Oliwy produkuje 
się dwa razy tyle, co przed wojną, ćo stanowi 
poważną, tamę dla rozwoju zbytu tłuszczów 
zwierzęcych.

i-*—

Programy stacyj radjowych.
Niedziela 23 sierpnia.

Kraków (312,8). G. 9.10 Nabożeństwo z Wilna.; 
11 Transmisja ze Lwowa; 11,58 Sygnał czasu, hej­
nał; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Komunikat 
meteorologiczny; 13,26 Muzyka z Warszawy; 13,40 
Odczyt; 14 Muzyka; 14,10 Odczyt; 14,25 Muzyka;
14.35 Odczyt pt.: „W 400-lecie bitwy pod Ober- 
t.ynem“, wygłosi dr Wł. Bogatyński; 14,50 Muzy­
ka z Warszawy; 15 M. Siemiątkowski: „Jak 
sprawdzić dochód z gospodarstwa"; 15,20 Muzy­
ka z Warszawy; 15,30 Odczyt rolniczy; 15.50 Mu­
zyka; 16 Dr W. Płoski: „Kronika rolnicza11; 16,20 
Muzyka; 16,40 Transmisja z Warszawy; 16,55 
Kwadrans literacki; 17,15 Płyty gramofonowe;
17.35 Komunikat „Z przed etu lat11; 17,40 Kon- 
ced, popołudniowy; 19 Rozmaitości; 19,20 Płyty 
gramofonowe; 19.40 Skrzynka pocztowa technicz­
na; 19,55 Transmisje z Warszawy; 22,25 Program 
na dzień następny; 22,36 Radjogroteska ze Lwo­
wa; 23 Muzyka lekka i taneczna.

Warszawa (1411,8). G. 9,15 Nabożeństwo 
z Wilna; 11 Transmisja ze Lwowa; 11,58 Sygnał 
czasu; 12,05 Program na dzień bieżący; 12,10 

Koncert popularny w wykonaniu orkiestty I. 
pułku szwoleżerów pod dyr. kap. J. K;ei:iew- 
śkiego; 13,i0 Państwowy Instytut Meteorologicz­
ny; 13,20 Laisry ciąg koncertu; 13.40 „Jak top­
nieją pieniądze11; 14 Koncert; 1440 „Co to jest 
kawa i herbata11; 14,25 Koncert; 14.35 Skrzynka 
pocztowa, 14 50 Koncert; 15 „Przo-ob lnu'1; 15,20 
Konciert; il5,3G .„Zbiór i przechowanie owocu1'; 
15,50 Kcmc-ut; 16 „Wa/onc-wanie roli jako ważna 
a mało stosowana meljoracja rolna1'; 16,20 Kcn- 
ccit; 16,49 „Co się dzieje na kwiecie'1 (tygodnik 
radjowy); 18 55 Kwadrans literacki „Pamiętnik 
kwestarza1 L Cl.c-dźki; 17,15 Płyty gramofonowe;
17.35 Komunikat ,7  przed stu la t''1 17,40 Kon- 
ce.t popołmlrowy. Wykonawcy: Gddestra. P. R. 
pod dyr. J, Ozimińskiego i A. Dobosz (tenor); 
19 Rozmaitości; 19,20 Płyty gramofonowe; 19,40 
Skrzynka pocztowa techniczna; 19.55 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 20 „Wiadomości przy­
jemne i pożyteczne11; 20,15 Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej. [Wykonawcy: Orkiestra
Filharmonii Warszawskiej pod dyr. A. Dołżyckie- 
go, M. Mokrzycka (sopran) i Wł. Walentynowicz 
fakomp.); 22 Fełjeton pt.: „Purpurowa oaiza11;
22,15 Komunikaty: 22,25 Program na dzień na­
stępny; 22,30 Radjogroteska ze Lwowa; 23 Mu­
zyka lekka z kawiarni „Gastronomja11.

Katowice (408,7). G. 9,15 Nabożeństwo z Wil­
na; 13,40 Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. St. Steczkowski.

Lwów (380,7). G, 9,15 Nabożeństwo z Wilna; 
11 Otwarcie Międzynarodowych Zawodów Strze­
leckich. Transmisja na wwzystkie stacje polskie;
14.35 Programowa skrzynka pocztowa. Korespon­
dencję bieżącą omówi d jT . Programów R o z g ło śn i 
Lwowskiej, p. J. S. Petry; 19,20 Audycja lite­
racka St. Majkowskiego; 22,30 „Kino-ra11 radjo­
groteska dźwiękowa pp. W. Budz^ek/egO i  J*
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P o b y t  k s ię c ia  M ' k c i m
Warszawa 21 . 8. (Telef. wł.). KA. rumuń­

ski Mikołaj już od godziny 6-tej rozpoczął pra. 
Ce i wczesnjun rankiem zwiedzi zakłady lotni­
cze. To południu złożył książę wieniec na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza. Następnie ks. Mikns 
łaj był na herbacie u p. m inistra spraw woj­
skowych, a wieczór na obłędzie u  P. Prezy­
denta.

18 lat wieziony w skrzyni!
Warszawa 21. 8. (Telcf. wł.). Na Starem 

Bródnie małżeństwo Kawkowl; więzili swego 
syna w skrzyni, stojącej w stajni. W skrzyni 
tej żył od >at 18-tu, liczący obecnie-42 lata 
syn. Piotr Kurek, który mając lat 18, dostał 
pomieszania zmysłów.

Chcieli przeVraśt s ‘e do Rosj1.
Wilno 21. 8. (PA T).» Oncgdaj wieczorem 

— ■ lobliżu wsi; granicznej Uduchowo w  rejonie 
Kozłowszezyzna, patrol K O. P. zauważył 
trzech osobników, usiłujących nielegalnie prze 
dostać się na teren Rosji sowiee-kjej. Na we­
zwanie patrolu osobnicy ppęzeli uciekać, przy­
czepi jeden z nicli oddał w kleru iku śffgają- 
cyeh go żołnierzy 8 strzałów rewolwerowych. 
Patrol użył również broni, raniąc w pościgu 
owó<-h osobników', zaś trzeci został ujęty przy 
tłupie granicznym. Przy zatrzymanym znale­
ziono podejrzane dokumenty i bron

ZDERZENIE SAMOCHODÓW.
Na szosie Stanisławów—Jn,remc7,© nastąpi­

ło  wczoraj zderzenie dwóch samochodów oso­
bowych, wskutek czego 4 olpby odniosły kon­
tuzje a. jeden ^amoehód uległ zupełnemu roz­
biciu.

Dwie listy polskie na Łotwie.
Rozłam grozi u tra tą  mandatu.

Dyneburg. (PAT)- Central na komisja wy­
borów do sejmu łotewskiego prz.vj.Qja m. in. 
w trzech okręgach fe tę  polską, zachowującą 
i  poprzednich wyborów Nr. 1, oraz nazwę 

polskiej talołiefckjj listy Związku 
w Łotwie. Druga lista katolicka, zorganizowa­
na przez renegata Ławrynowicza, przyjęta zo­
stała tylko 7, Latgalji, o trzy m u jąc ! Kr. 19.

KATASTROFALNY GR AD.
Równe (PAT). Jak  obliczono, ostatnia bu­

rza, gradowa w powiecie równieńskim zniszczy­
ła plony na przestrzeni 3400 lir. Władze miej­
scowe w najbliższym czasie przestąpią do zor­
ganizow ana pomocy dla poszkodowanych.

120 kim. dróg asialtnwych
zbudują firmy zagraniczne.

Warszawa, 21. 8. (Telcf. wł.), W tych 
dniach zostały podpisane daicze 4 umowy z fir­
mami zagranicznemi. które otrzymały od fun­
duszu drogowego zamówienia na budowę 
w różnych odcinkach około 120 km. dróg asfal 
towych. Firmy, oparte na kapitale holender­
skim. angielskim i francuskim budować będą 
wyłącznie drogi asfaltowe w przeciwieństwie 
do włoskiej firmy Puricelli. która z tytułu pod­
pisanej umowy wybudować ma również w róż­
nych odcinkach około 150 km. dróg podwójnie 
smołowanych. Ogółem zatem fundusz drogowy 
ud7:elił otatnio zamówień na wybudowanie oko 
ło 300 km nowych dróg. Cztery nowe umowy 
zawarto zostały na warunkach kredytu 10-let- 
n.e.go przy oprocentowaniu 7 od sta Tocznie. Za. 
wybudowane przez nią drogi firmy zagraniczne 
dają 10-letnią, gwarancje. /

REKORD ŚWIATOWY PŁK. BOBROW­
SKIEGO.

Lwów, (PAT). Ppłk. Ignacy Bobrowski, tre­
nując w specjalnym obozie we Lwowie, gdzuc 
reprezentacja- eolska przygotowuje się do strze­
leckich mistrzostw świata, ustalił nowy rpkorl 
św iata z karabinu małokalibrowego z pozycj’ 
3eżą< ej. osiągając, w ymk 393 punktów'. Wynik 
ten jest. o jrden punkt lepszy od dotychczaso­
wego rekordu światowego w tej konkurencji, 
zdobyte.go w roku ub. w Yntwer.pji przez Fin- 
landczjka. Lindgrona, który wybił 392 punkty.

PuLA NEGRI CIĘŻKO CHORA.
N. Jork, 21. 8. (PAT). Pola Negri, k tóra za­

chorowała na ostre zapalenie ślepej kiszki, zo­
stała przewieziona do szpitala Santa Monica. 
Lekarze uważają., że stan chorej jest bardzo 
fcieżki.

KURS DOLARA SPADA.
Warszawa, 21, 8. (Telef. wł.). Na. piątko- 

wem zebraniu giełdowem zapotrzebowań.© na 
'dewizy było normalne -przy tendencji mocniej­
szej Dolar gotówkowy obniżył się do 8.95. 
Na tym samym kursie utrzymywał się i w 
obrotach prywatnych’. Zaofiarowanie dolara by­
le  małe, Na rynku akcyjnym małe obroty.
POSTRZELIŁ KOBIETĘ, KTÓRĄ KOCHAŁ.

Biała, 21. 8. (PAT). W dniu wczorajszym 
do wracającej w godzinach rannych z zajęć 
Heleny' Fijałkowskiej z Mikuszowic oddał trzy 
6trzaly rewolwerowe R. Czernicki, raniąc ją 
ciężko w plecy. Czernicki po dokonaniu czynu 
zbiegł. Ofiarę zamachu przewieziono w bardzo 
oięzKim stanie do szpitala w Białej, Powodem 
zbrodni była zawiedziona miłość.

0 275 urzędów mniej.
REORGANIZACJA IZB I URZĘDÓW SKAR BOWYCH.

Warszawa, 21. 8. (Telcf. wł.). P. minister 
skarbu podpisał rozporządzenie o nowrej reor­
ganizacji izb i urzędów skarbowych. Rozporzą­
dzenie wchodzi w życie z dniem 1 września. 
Nowa reorganizacja przewiduje połączenie kas 
skarbowych z urzędami skarbowemi, skutkiem 
czego ogólna ilość urzędów i izb zmniejszy się 
o 275. Zespolenie to zostało zalecone przez ko- 
misję usprawniania administracji pubPcznej 
przy premjerze.

MIN. ZALESKI U MIN. PIŁSUDSKIEGO.
Warszawm 21. 8. (Telef. wł.) Minister Za­

leski był w tych dniach przyVty przez p- mi. 
nistra spraw wojskowych Piłsudskiego na dłuż 
szej audjencji,

Warszawa 21. 8. (Telef. wł.). Min. Zaleski 
przyjął w piątek posła jugoslowimi.sk ego La­
zarowi cza. -i* -  »-

ZMIANY W AKMJI.
Warszawm, 21. 8. (Telcf. wł.). Szef sztabu 

D. O. K. I. pik. Trzaska Durski został miano­
wany zastępcą dowódcy D. O. K. IN, Brześć 
nad Bugiem] Szefem sztabu D. O. K. warszaw- 
skie'gp« został ppulk. W iniarski.

Jak walczyć z bezrobociem
PRACE I PROJEKTY KOMISJI RZĄDOWEJ.

Warszawa ,21. 8. (Telef. wł j. Powołana 
przez p rem jera komisja, badająca ‘ prawy k ry ­
zysu i bezrobocia, przedłożyła, premjerowl 
w' piątek swe sprawozdanie o zarządzeniach i 
środkach, 'k tóro należy zastosować na okres 
najM'ższy,; celem złagodzenia skuikęw bezro­
bocia. Praco komisji odnoszą się głównie do 
dwui dziedzin: do zwiększenia stanu zatrudnie­
niu. oraz rozszerzeni zakresu pomocy dla bez­
robotnych. W pierwszej dziedzinie komisja 
zbadała szereg możliwości zwiększenia liczby 
zatrudnionych, jak lip. sprawę ograniczenia 
godzin nadliczbowych, względnie skrócenia wo 
góle dnia pracy, snrawę zmian robotniczych 
w zakładach o ruchu ciągłym, oraz sprawę 
stosowanego już na niektórych terenach po­
działu pracy, istniejącej efektywnie pomiędzy 
większą ilość robotników'. Komisja, poddała 3- 
nalizi© sprawę zhyt szeroko stosfgancj pracy 
nieletnich, m alcłettreh i kobiet pracujących

na stanowiskach’, na których zo względu na 
charatkcr pracy, powinni być zatrudnieni męż­
czyźni. Komisja doszła do wniosku, że w tej 
dziedzinie istnieją możliwości znalezienia pra­
cy dla hezrobotnych-żywicieli rodzin, którzy 
winni być przedewszystkiem uwzględniani.

W zakresie pomocy dla bezrobotnych ko­
misja o.praoowala szereg wniosków, zmierza­
jących do rozszerzenia akcji pomocy doraźnej 
na okres zbliżającej się zimy. Pro’cktv komisji 
m. im. przewidują uruchomienie dla bezrobot­
nych. nie otrzymujących zasiłku z funduszu 
bezrobocia nomocy ży wnościow^j w możliwie 
szerokim zakresie, -względnie pomocy w na­
turze, oraz wskazują środki. ktdpę. -mogą po­
służyć dla sfinansowania tej akcji. Akcja ta 
powinna być — zda,niem komisji — prowadzo 
na drogą, skoordynowaną za pośrednictwem 
konrtetówispołocznycli. iprz-y udziale władz pań 
stwowyc.li i samorządowych.

|  K i n o t e a t r

I ś w i r
0d dn. 21 sierpnia 
DO M  K A T O L IC K I

ul. Straszm kiiyc 18.

OB Ma

P O D  W O J I M  Y P R O G R A M

, !  'e s o l y  p e c h o w i e c "
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Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
6-tej i 8-mej wieczór. —  Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł.

I I .

C h a r i i e  C h a p l i n
n a jg en ia ln ie jszy  k o m ik  e k ran u  
w  swmim n a jw eselszy m  film ie.

Śmiech, nhumor, zabawa.

Demoralizacja armii okupacyjnej w Warokku.
Madryt, 21 sierpnia. Frakcją socjalistyczna 

parlamentu hiszpańskiego uchwaliła wnieść in­
terpelację w sprawie sytuacji w Marohjku. Nad 
chodzą bow icm niepokojące wiadomości, wedle 
których arnija okupacyjna jest w najwyższym 
stopniu zdemoralizowana, a kra] cały zalany 
agentami komunistycznymi. Poszczególni żoł­
nierze, a nawet całe oddziały sprzedają wła­
sna broń tubylcom, a poza tern wprawiane jest 
w wielkich rozmiarach przemytnictwo broni i 
amunicji.

Dzienniki pisząc o tern, krytykują poli­
tykę rządu, zmierzającą do obniżenia stanu

:ewojsk marokańskich i wyrażają obawy, aby 
nie powtórzyła rzeż z rokiu 1921, kiedy to zgi­
nęło 10 tysięcy, żołnierzy hiszpańskich’.

Antyreligijny dekret w Hiszpanji.
Madryt, 21. 8. (PAT). Ogłoszono tu treść 

pierwszego dekretu, dotyczącego kwestyj reli­
gijnych. Dekret ten zakazuje(l) wszelkich sprze 
dąży j tranzakcyj hipotecznych ze strony insty- 
tucyj religijnych. Bank Narodowy i banki za. 
graniczne w Hiszpanji muszą(!) odmówić wyco­
fywaniu kapitałów i walorów przez związki re­
ligijne.

•BSSSB

Walki ulittne w Niemczech.

W Moguncji pomiędzy oddziałami Stahlkelmowców a komunistami wywiązała się na 
przedmieściu nuasta wałka na kamienie i noże, w której ranny został kierownik miej­
scowej organizacji Stahlhelmu, radca prokuratorji państwowej, Dr Wolf. Do krwawego 
starcia przyszło również między hitlerowcami a komunistami, w wyniku których dwu 
hitlerowców oaniosło ciężkie rany, a kirku innych lżejsze. Ośmiu komunistów musiało być

opatraouM przez iekarza-

|  okręty zatonęły o brzegów Chin,
Londyn, 21 sierpnia. Angielski kontrtor- 

pedowiec ,Sepoy“ po przybyciu do Hongkon­
gu zawiadom ił władze portowe, że w zatoce 
Funing zauważył wrzucone na brzeg sprzęty 
pochodzące z parowca „K angsang“, który za­
ginął od k ilku  dni. Istnieją obawy, że paro­
wiec zatonął podczas ostatniej burzy wraz 
z załogą, składającą się z 6 oficerów i 40-tu 
marynarzy. Ja k  dalej donoszą, podczas bu­
rzy zatonał także parowiec „Minglee“, na po­
kładzie którego znajdowało się 300 pasażerów 
chińskich ,W pobliżu przypuszczalnego miej­
sca katastrofy parow ca „Minglee", nieopodal 
w tepy Fuhyan, pływ ają na powierzchni wo­
dy liczne zwłoki ludzkie. Jest bardzo w ątpli­
we, czy wogóle w yratował się ktokolwiek 
z załogi lub  podróżnych obu statków.

Słynr.y alpinista runął w przepaść
Monachium, 21 sierpnia. ..Muenchener Neuo- 

sto Nachrichten1’ przynoszą, telegram kierowni- 
ka niemieckiej wyprawy naukowej w Himala« 
Jach. wedle którego podczas zdobywania szezy* 
tu Kindżindżinga. student politechniki Schałlei- 
runął w przenaśe razem z tragarzem ponoszą* 
śmierć na miejscu. Sehaller był jeanym z na}> 
lepszych alpinistów Bawarji. Został on pocho­
wany wśród Iodowmńw na wrysokcści 4 500 m.

ZASTRZELIŁ ŻONĘ I 5 DZIECI.
Londyn, 21 sierpnia. W P erth  (A ustrałja 

zachodnia) pewien robotnik zastrzelił żonę, 
5 dzieci w w ieku od 13 la t do 15 miesięcy, 
a wTeszcie popełnił samobójstwo. Przyczyną 
tego rozpaczliwego kroku  była skrajna nędza 
z powodu b raku  pracy.

AUTOBUS WPADŁ DO ROWU.
Paryż, 21 sierpnia. W pobliżu Avignon 

w padł wczoraj do głębokiego rowu autobus 
z l l  podróżnymi. Autobus uległ rozbiciu, 
przyczem 9 podróżnych odniosło bardzo cięż­
kie, a T o sz ta  lżejsze rany.

Otwarcie wystawy radiowej w Bcrlrnie,
Berlin, 21 sierpnia. W B erlinie otwarła 

została dziś w ielka wystawa radjow a, połą­
czona z pokazem instrum entów  fonetycznych- 
Otwarcia dokonał kom isarz radjowy dr- HanS 
von Bredow w obecności ponad 2 tysmee za-- 
proszonych gości ze św iata naukowego, go­
spodarczego, politycznego i dyplomatycznego, 
oraz przedstaw icieli prasy.

ZAŁOGA „POSEIDONA“ W LONDYNIE.
Londyn 21. 8. 'PAT). 29 pozostały -h przy 

życui członków załogi łodzi podwodnej ,;Po- 
seidon" wylądowało dz’ś w Londynie. W por- 
cio oczekiwały ich rodziny, znajomi, rnaz tłu­
my publiczności.

„NALTTILUS’C DOTARŁ DO LODÓW.
Oslo, 21 sierpnia. „Nautilus’4 donosi drogą 

raljową żs ubiegłej nocy dotarł do barjcry lo­
dowej. Pogoda jest sprzyjająca Dzięki wiełu 
miejscom otwartym łódź podwodna posuwa się 
dalej w kierunku północnym.

Po1 mlljona hektarów lasu spłonąło 
w Ameryce.

Nmvy Jork, 21 sierpnia. W stanach Idalio, 
Montana i W ashington szaleją olbrzymie po­
żary lasów, których pastw ą padło dotychczas 
ponad pół miljona hektarów drzewostanu. 
Od płonących lasów  zajęła się także i do­
szczętnie spłonęła stara  miejscowość, założo­
na przez pierwszych poszukiwaczy złota, 
Quartzburg, w  stanie Idaho. Zagrożona jest 
także miejscowość Placerville,- tak, że mu­
siano ją  ewaituować.

W „SUCHEJ" AMERYCE.
N. Jork, 21. 8. (PAT) Agenci profiibicyjn! 

wykryli za staremi budynkami w pobliżu głów­
nego urzędu prohibicyjnego, wielką potajemną 
destyla.mię, której wwtość oceriana jest zgórą 
na miljon dolarów. Na miejscu znaleziono 16 
tys. galonów alkoholu.

BANDYCI OGRABILI LISTONOSZA.
Hamburg, 21 sierpnia. W Rahłstedt koło 

TTamburga napadło dziś w południe trzecK ban­
dytów na listonosza przekazowego. Bandyci po 
walili go na ziemię, wyrwał; mu tome z pie- 
niądzmi i zbiegli. Łupem ich padło kilka tysię­
cy marek.

Aresztowanie sekretarza sąrlu w r Lwowie
Warszawa, 21. 8, (Tele.f wł.)'. Z polecenia 

podprokuratora Ilorodyskiego, aresztowano w t 
Lwowie sekretarza tamtejszego sądu okręgo 
wego Romualda Pębca. W czerwcu we lwow­
skim sądzie okręgowym w dziale kasowym wy­
kryto  nadużycia, sięgające kwoty 40.000 zł.
Z polecenia wicemin. sprawiedliwości, osobna 
komisja ministcrjalna łącznie z urzędnikami 
N. I. K. P. przeprowadziła szczegółowe bada­
nia, w których wyniku zawieszono w urzędo­
waniu sekretarza Dobca, k tóry  sprawował 
opieko takżo nad kasą.

GAJOWY POSTRZELIŁ' NAPASTNIKA'
Galowy rewiru Skwarowo pow. slo,mmsiue“ 

go Lebel, napadnięty został przez wypasają­
cych bezprawnie łąikf włościan MR£ wsi Szuta- 
ki. W obronie własnej gajowy strzelił dwa ra­
zy, trafiając śmienelnio jednego z napastni­
ków, Piotra Kmgę
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„ffiaz 3 0 3 “
—  Może jeszcze kto z panów pozwoli? — 

Solarski strzepnął obolałą dłoń i spoglądał 
w stronę kompanów niefortunnego boksera 
z nader uprzejmym uśmiechem. Nie kwapili 
się wcale. Rejterowali pospiesznie do dru­
giego pokoju, wlokąc jęczącego kolegę... 
Solarski wyszedł bez pośpiechu na kurytarz.

Upłynęło kilka, może kilkanaście sekund. 
Wtem... rzekomo śpiący Anglik podniósł gło 
wę i usiadł na  łóżku. — Czyżby moje .po­
de jrzenia. były słuszne? — m ruknął, nie sły­
sząc zresztą własnego głosu, wobec wrzawy, 
jaka tu  dochodziła. P o ta rł sobie czoło, wstał 
i zataczając się, ruszył w stronę drzwi od 
kuryta.rza.

W  przystani dowiedział się Solarski, że 
„W ołga“ wyjdzie w morze dopiero po trze­
ciej. Przybył tu  więc o godzinę wcześniej, 
w nadzieji, że zdoła zamienić k ilka słów 
z rodakiem, k tó ry  w  tak  niewybredny spo­
sób pozyskał sobie sym patję zagranicznych 
kolegów i godność ich prezesa. Lecz czekał 
napróżno. W reszcie u jrzał W ierę. Po k ró t­
kiej rozmowie, zapytał o wydelegowanych 
dziennikarzy.

—  Och, są tu  już dawno, —  odparła; — 
ale śpią, jak  zabici, w swoich kabinach. 
Uczta pożegnalna im tak  dogodziła podobno 
uśm iechnęła się. Zresztą z pokładu na molo, 
gdyż Ju ljusza ani naw et żadnego z miejsco­
wych korespondentów , ani operatorów fil­
mowych nie wpuszczano na jacht.

O godzinie 2-giej m inut 50 zafalowały 
tłum y zebrane na  szerokiej grobli przystani 
jachtów . — Jadą!... JedzieL . Jadą!... — po­
dawano sobie z u s t do u s t i ciasnym szpa­
lerem w śród ciżby ciekaw ych przesunęły się 
dw a sam ochody;' w  jednym  siedział sir J a ­
mes R abbit z D aisy i z wiernym  Patrickiem , 
k tó ry  miał minę taEą, jak  gdyby jechał na 
Ścięcie, w drugim  znajdow ał się profesor

Bar. 8.____________ __________

Fedor Rusanow w towarzystwie zezowate­
go Sergjusza Miercewa-

Pożegnanie sir Jam esa z starym  sługą 
było krótkie:

— Uważaj na wszystko, kochany, stary 
durniu — rzekł Anglik, — bo jeżeli mnie 
bolszewicy skrócą, o głowę to ty  do spółki 
z Tomem dziedziczysz willę uważasz? Te­
stam ent złożyłem ti pana konstila w Nicei, 
mówię... tak  na wszelki wypadek... No, więc 
dbaj o willę, jak  o swoją własność...

— Sir, wolałbym, żeby pan wrócił, — od­
parł Patrick  i dodał z rozbrajającą szczero­
ścią: — co mi tam testam ent i tak  czuję sic 
tu taj, jak  u siebie w domu, a pana byłoby 
mi żal. Polubiłem pana, naprawdę, sir.

—  No, dawaj łapę. — Patrick podał rękę, 
zauważył z uśmiechem:

— Coś mi się widzi, że panu miękko na 
sercu. — Odgadł to bez trudu, przecież znał 
swojego chlebodawcę od ty lu  la t i wiedział, 
że sir Jam es bywa rubaszny tylko u  tedy, 
gdy jest wzruszony.

Punktualnie o trzeciej zciągnięto cumy 
i trap, a W iera była ostatnim  pasażerem 
„W ołgi", k tó ry  przeszedł po tym maleńkim 
mostku. Udała się na rufę. aby jak  najdłu­
żej móc widzieć Juljusza i powiewać chu­
steczką. Profesora sprowadzono cło jego k a­
biny, Sergjusz Miereew udał się na mostek 
kapitański, jak gdyby chciał podkreślić, że 
obecnie on obejmuje władzę nad wszystkimi, 
nie wyłączając wilków morskich, niezbyt 
ucieszonych w izytą tego groźnego dygnita­
rza; na przednim pokładzie, w  przyzwoitej 
odległości od majtków, zajętych przy brat- 
szpilu, zwijającym linę, stanęły dwie osoby: 
Daisy i sir Jam es. Stanęli przy prawej bur­
cie, by nie dawać z siebie widowiska tłumo­
wi, zebranemu na grobli i śledzącemu z wnel 
kiem zainteresowaniem odjazd „W ołgi". Nic 
rozmawiali z sobą. W szystko omówili dro­
biazgowo już wczoraj wieczorem, kiedy to 
sir Jam es, coraz bardziej zakochany w pię­
knej „kuzynce", usiłował ją  odstręczyć od 
zamiaru podróży do Rosji. W yczerpał zapas

argumentów, odbijały się zresztą, jak  piłki 
od rakiety, wdęc dzisiaj milczał.

—  Cała wstecz! — ryknął czyjś głos, te­
legraf maszynowy zadźwięczał i woda za 
rufą małego parowca zapieniła się wściekle 
pod razami śruby.

Sir Jam es wychylił się mocniej. Z p ra­
wej strony dzioba „Wołgi" wysunął się pro­
stopadle dziób rybackiego kutra, k tóry  zmy 
kał, co wlezie. Dotychczas zasłaniało go 
moło, podwyższone o hlisko dwa metry 
przez żywy m ur gapiów, k tórzy  w ten spo­
sób omal nic stali się pośrednią przyczyną 
wypadku.

— Bylibyśmy — zaczął sir Jam es — by­
libyśmy przecięli ten kuter na dwoje, cho­
ciaż „Wołga." nie szła naw et na pól pary 
i... — umilkł. Odwrócił się coprędzej i z wiel 
kim zapałem jąl pokazywać swej towarzysz­
ce coś tam, co się miało znajdować po dru­
giej stronie statku. Lecz Daisy nie pozwo­
liła się wprowadzić w błąd, domyśliła się po 
nagiej bladości mężczyzny, że zaszło coś 
nadzwyczajnego, coś strasznego, od czego 
on pragnie odwrócić jej uwagę. Odsunęła 
go stanowczym ruchem, wychyliła się za 
burtę, spojrzała zgóry. K uter znajdował się 
właśnie tuż pod nią, a na jego maleńkim 
pokładzie leżały na wznak dwa trupy, obna­
żone zupełnie: dopiero teraz, przez wzgląd 
na obecność tylu ludzi, nakryw ał je rybak 
jakicmiś workami, zbyt zresztą krótkiemi, 
by mogły przysłonić dwie napuchłe, zielon­
kawe gęby, z ogTomnemi, wybaluszonemi 
oczyma, a wyszczerzonemi zębami i z wąsa- 
mi, już obeschniętemi i poruszającemi się 
niesamowicie skutkiem przewiewu, jaki w y­
woływało mijanie się statków.

— Topielcy — m ruknął sir Jam es; — no, 
kochanie, praszę zapanować nad nerwami, 
upomniał ią łagodnie i otoczył ramieniem; 
przyszedł ci pewnie na myśl biedny Raphael 
La pin.' Praw da? Nie, to żaden z nieb, zape­
wniam cię, Daisy. On był znacznie niższy.— 
Mówił to machinalnie, nie mogąc oderwać 
wzroku od kutra, k tó ry  zbliżał się do rufy 
„W ołgi" i za chwilę miał mu zniknąć z oczu.

—  T a podróż... straszna, niebezpieczna, a 
tak  upragniona, tak  wyczekiwana przez la­
ta... długie la ta . — Daisy mówiła to  szep­
tem ; zapewne, nie wiedziała, że mówi popro- 
stu, m yślała głośno, a jej szklane, zdrętw ia­
łe spojrzenia błądziły po morzu. — Cóż, mo­
je życie; o rzeczach nierównie większej w a­
gi ma zadecydować ta  podróż. I  tu, zaledwie 
na  wstępie, zanim statek  wyołynął z przy­
stani... przeciął nam drogę taki karawan... 
Dwa trupy!... Zły znak!... 1

—  Nic wierzę w tak  zwane złe znaki, 
Daisy, — w trącił z ożywieniem, bo i jego 
samego ogarnął zabobonny lęk, k tó ry  jed­
nakże postanowił zwalczać, jak  mężczyź­

nie przystało. — Zabobony wogólo... I zno­
wu nie mógł dokończyć. Bowiem gdzieś 
w tyle, niewiadomo czy na rufie „W ołgi", 
czy już na molo, zabrzmiał rozdzierający 
okrzyk kobiety: —  B o r y s !

ROZDZLAE XXV.

G D Y  Ż Y W IO Ł  S Z A L E J E .

Dancing ,.Pavillon bleu" w Casablance 
nazywa się „bleu" chyba dlatego, że za 
dach służy mu... niebo! Ale niebo afrykań­
skie. pogodne, niezmiernie rzadko tolerują­
ce chmury deszczowe. Na lewo od wejścia 
jest mała strzelnica, na prawo bar z piękną 
kolekcją nie pięknych harówek, potem w kra­
cza się do ogrodu, którego zakończenie sta­
nowi mur, z rozpiętym w pośrodku ekranem, 
pomiędzy wejściem a ekranem, w cienitt ol­
brzymich drzew stoi przeszło trzysta stoli­
ków, w dwóch grupach, przedziolonych ko­
listą estradą, na której bez większego ścisku 
może tańczyć pięćdziesiąt par, albo i więcej. 
Lecz pomimo takich rozmiarów lokalu i ela­
styczności jego ścian", pomimo, że od go­
dziny dziewiątej wieczorem dostawia się nie­
ustannie nowe stoliki, panuje w „PavilIon 
bleu" nieopisany tłok i „biada" temu, kto 
naprzód miejsce nie zarezerwował sobie, lub 
temu, kto niedocenia magicznej siły n a­
piwku. i

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Za dział ogłoszeń R edakcja n ie  b ie rze  odpow iedzialności.

■lUBam m u ju n u —

Jed yn arnajstarsza Polska ODLEWNIA DZWONOW

B r a c i  f E L C Z Y N S i l l t l f
w KAŁUSZU 

ulica Króla lana Sobieskiego I. 25.
O dznaczona złotym i m edalam i i dyplom am i na 

w ystaw ach  krajow ych i zagranicznych.
DOSTARCZA *

Dzwony pojedynczej zeipoły harmonijne, waielkłch rozmiarów 1 w dowolnych tonach, według
najnowszych azablonów francuskich.

Przelewa *tar* nieużyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czystej harmonji do
dzwonów już istniejących.

Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonniee żelazne, oraz wszelkiego rodzaju
żelazne konstrukcje wieżowe.

celu udzielenia fachowych porad

Spłata ratami.

Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę
1 wskazówek.

Ceny najn iższe.

A K T U A L N E ! ! !
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p o leca :

Kepler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C en a  z ł .  3*20

Z taką książką, jak - K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd. Homiletyczny 1930 Nr. 1. 

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej. J

D u że  3 -p o k o jo w u
m ieszkanie

z przynaletnościami, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych warunkach  
emerytowi lub bezdziet­
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26.
g nte ligen tn* w d o w a  32 
a  dzielna gospodyni zna­
jąca g o s p o d a r s t w o  
kuchnie obejmie poaadę 
samodzielnej na plebanji 
Kraków, ulica Tadeusza 
Kościuszki 33, Roszkiewi- 

czowa „dia Marji“.

Jan’ Por?ba KMK. Spytkowska
powiat Brzeski unieważnia 
książkę wojskową skra­
dzioną wydaną P. K. U. 

Tarnów.

Stróiostwa
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja - Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

rai!,
gumowaue dla P.T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca

K raków, F lorjaóska 10

BIELIZNA
D A M S K A  i  M Ę S K A
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofja AKSAKOWA
Kraków , W i&ina 4.

W szelki* przybory do szyeia.

0
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Ostatnie nowości!
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p o l e c a

z TeologjR
Albers B. Dr. 0. 8. B., Duch Św. Benedykta................... ZŁ 2-—
Anioł Eucharystji Gustaw Marja Brani. Żywoeik (Młodzi

ulubieńcy Jezusa tomik IV ) ...............................  —.60
Cjm elll III. Od socjalizmu do kapłaństwa . . • . . .  Zł. 3.60 
Henio. Dzieje duszy polskiego chłopca, Żywoeik wyd.

II. (Kwiateczki B o ż e ) ..............................................Zł. 1.80
Layallbe F., Żywy wzór Akcji Katolickiej obywatela,

ziemianina, żołnierza Maurice de Gatellier . . Zł. 2.80 
Ofiarna U la Ryta Mlączyńska. Żywoeik (Młodzi ulubień­

cy Jezusa, tomik V ) .........................................• —.60
Sobaś J. X. T. 1,, Nowenna kazań o Św. Stanisławie

K ostce........................................................................ Zł. 1.—

Z innych działów!
rzyk St,, Szczegółowy rozkład materjaju naukowego

dla publicznych szkół powszechnych, 3, A 5 kl. Zł. 4.80 
Malicki J., Zasady buchalterji podwójnej Cz. I. K*ię- 

gowość kupiecka wyd. II poprawione i uzupeł­
nione .  .........................................................   • Zł. 6.60

Psgorzelskl l . ,  Technologjamaterjałów używanych w  prze­
myśle lotniczym i samochodowym. Podręcznik 
praktyczny. Wyd. II.................................................. ZŁ 10.80

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna,
po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty paóztowe].
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$rzy zafcupnarfk towaru
p o n io ł i in ia ć  się  n a  o&łaszajćącyctk się

Stosie Jlarodu,w *9*

F jd a w cą  zą ,,Głos Narodu" Skę z pgr. odpow, K. Holeksa. Redaktor jzaczglnj R. Woyczyśski, Redaktor .odpowiedz, Dr Józef WąrehałowsM, Drukarnia „Głosu Narody" pod mjz, &E§łfel i


